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rocznie 28 złr. — półrocznie 14 złr. — | === 
kwartalnie (7 złu. — miesięcznie 2 złr. 
E 50 G. 


Kraków, dnia 10 


„Nawa Reforms“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niodziej i Świąt uroczystych. 
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Pojedynczy numer kosztuje 1O aentów, z przenyłką pooztewg 12 oomtéw, 
Prenumerałę przyjmuje się tylko sa cały miesiąc. 
= | Udy s pleniędami | prsskasy pleniężue na prenumoratę i ogłoszenia (inseraty) upraśś sio nád- 
nyłać franco do Administracji Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne tieopiecsę. 
Emma nie podlegają opłacie pocztowój. — Listów niefrankowanych nie prtyjmuje się. 
f kBiqkkbpiemów nadsytunyoh Rodakcya nie swraoa. 


Adres Redakcyi i Admiinistracyi — 


Od Wydawnictwa. 


Nowa Reforma w przyszłym 1886 roku, 


6zasowym kierunku. Nie potrzebujemy bli- 
żej określać zadań przyszłorocznej pracy 


naszej, możemy tylko zapewnić, że jak 
| ditąd. tak i nadal starać się będziemy o 
| ciągły rozwój pisma w miarę sił i środków 


+ 


naszych. Upraszamy o wczesne nadsyła- 
nie przedpłaty, która wynosi: 

W miejscu: rocznie 20 złr. — pól- 
rocznie 10 złr. — kwartalnie 5 złr. 
miesięcznie I złr. 80 c. 

z odnoszeniem do domu: ro- 
cznie 28 złr. 60 c. — półrocznie IL 


= ar. BO c. — kwartalnie 5 złr 90 c. 


miesięcznie £ złr. 10 c. 


w państwie austryackiem z 
przesyłką pocztową: rocznie 24 


| zr. — półrocznie 12 złr, — kwartalnie 
© złr. — miesięcznie ® zdr. 


A 


w cesarstwie nmiemieckiem: 


=w innych krajach europej- 
kich: rocznie 82 złr. — półrocznie 


T IG zir. — kwartalnie S$ zir. — miesię- 


W feletonie N. Reformy rozpoczniemy w pierw- 
szyab dniach stycznia nader zajmującą nowellę zna- 


/ komitej powieściopisarki Elizy Orzeszkowej: 


Przy dochodzeniu śledczem, której bohaterem jest 


| jeden z owych pseudoliberałów czynowników, 
/ $ehnących nisnawiścią do szlacheckiego spole- 


$ ©zeństwa. Przyobiecaną mamy również najnow- 
6 T azy, palog poetyczneg wdzięku, nowellę Sewera 
/ utkanasie, osnutą ma tle filozufcznem, która 


i 


| Purosryrskiego, 


| QOzarnohory” zamieszczony w bieżącym roku w MN. ;wie rybackiej silna opozycya — a niemniej i za 


jednocześnie pojawi się także w Warszawie i 
w Pradza w tłómaczeniu czeskie n. Równocześnie 
3 „Ałenewm” drukować będziemy w połowie sty- 
tania nowellę lademe Taras s Worochty Juliusza 
którego utwór „U stóp 


Reformie, s przedrukowany w Wieku, zarówno 
u nas jak w Werszawie oryginalnością swoją Dnie- 
zwykłe zyskał autorowi uznanie. Przyobiecane 


€ mamy również prace Michała Bałuckiego, 


/ kilku młodszych p 
styki. Przygotowujemy także do druku tłómacze-' 


; 


A. Wilczyńskiego (autora „Kłopotów stare- 
go komendauta*), szkice z podróży Stefana Szole 
Rogozińskiego i Leopolda Janikowskie- 
go, prace Adama Bełcikowskiego. Miecz. 
Pawlikowskiego, Fr. Rawity, Waleryi 
Marrene-Morzkowskiej, Heleny Bogu- 
skiej (Hajoty), Michała Wołowskiego i 
pracowników na polu beletry- 


nia najnowszych utworów najbardziej utalentowa- 
nych powellistów zagranicznych. 

Listy z Warszawy, z których pierwszy, 
obrazujący tak żywo tamtejsze polskie stosunki 


towarzyskie, zamieściliśmy w przeszłym miesią- ' 


"gu, nadal podawać zamierzamy. 


Ulica św. Jnana Nr 18. 


Sprawozdania z Wystawy obrazów w Kra- 
kowie, które tylko w naszem pojawiają się piśmie, 
pisywać będzie, jak dotąd, nasz współpracownik 
Miecz. Pawlikowski. 

Od czasu do czasu podawać będziemy spraw o- 
zdania z ruchu na polu nauk i literatury, re- 
cenzyə dzieł cenniejszych, tak polskich jak zagra- 
niesnych, zapiski literackie i t. d. i t. d. 


Prenumeratę zamiejscową przyj- 
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. Prenume- 
ratę miejscową przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Jana 
nr 18) agencye: E. Silbersteina, konce- 
dsyonowane krakowskie Biuro dzienników 
i ogłoszeń, Plac Maryacki dom Czynciela, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Ryn- 
ku głównym, linia A—B. — Handel Z. 
Skalskiego (dawniej Nowakowskiej) w Su- 
kiennicach l. 31 — Sprzedaż gazet Ku- 


Vklińskiego w hali Sukiennic l. 6 — Głó-|! 


wna trafika (M. Horowitz) w Rynku róg 
ulicy św. Jana — Handel J. Bajera w 
ulicy Grodzkiej — Handel Hessa w Ryn- 
lku głównym. 


Z Sejmu. 


Lwów, 8 stycznia. 

(Z. Z) Mówią tersz jako o rzeczy pewnej, że 
sesya 8-jmowa będzie zamknięta dnia 20 bm. — 
a wtedy sprawdziłzby się obawy, w jednym 
z moich poprzedzźjgł Fiatów wypowiedziane, że 
Sejm już całegó, materyała pracy załatwić nie 
podoła. Byłoby jęź bowiem, odłiczywszy niedzie- 
lẹ. tylko 9 posiedzeń, z których co najmniej 8 
zajmie budżet funduszu krajowego i funduszu; 
szkolnego, tak, że na wszystkie inne sprawy 
pozostanie już tylko 6 posiedzeń, a są między 
temi sprawami takie, które żywą i dłuższą obi- 
dzą rozprawę. Nie obejdzie się bez niej ostate- 
czne załatwienie sprawy wniosku Romańczuka— 
wywoła ją z pewnością sprawa popierania prze- 
jmyslu, w której tak komisys gospodarstwa- kra- | 
jowego, jak i budżetowa znacznie ścieśniają roz- 
„poczętą przed trzema łaty akcyę Wydziału kra- 
'jowego — dalej gotuje się podobno przeciw usta- 
"łatwienie przez komisyę szkolną sprawy szkół 
| wydziałowych wbrew wnioskom Wydziału krajo- 
jwego może spowodować gorącą w Sejmie rozpra- 
wę. (o jednak najgorsza, to to, że gdyby tego 
roku zabrakło ezasu do załatwienia wszystkiego, 
to już Sejm sam tylko byłby temu winien, bo 
materya? nie był znowu tak bąrdzo wielki, aby 
igo przy większej w komisysch gorliwości i usil- 
niejszej pracy referentów nie można było wcze- 
Śniej opracować, a stanowczo twierdzić można, 
że czas blisko dwumiesięczny byłby mógł na to 
wystarczyć. Prawda, że w takim razie posłowie 
'nie byliby mogli w tak wielkiej mierze korzystać 
z tylu przerw w obradach Izby, spowodowanych 
‘nia samemi tylko świętami, i co chwila rozjeż- 


ldżać się do domów, zostąwiając prace komisyjne 


na łasce Opatrzności. 

Wspomniałem wyżej o Sprawie szkół wydzia- 
„łowycb. Z jednego z moich poprzednich listów 
ł 


nizacyę szkoły wydziałowej żeńskiej w Krakowie 
z zastrzeżeniem, że fundusz szkolny krajowy ża- 
dnych z tego powodu wydatków ponosić nie bę- 
dzie — 2) zniesienie wszystkich szkół wydziało- 
wych męskich. Oo do pierwszej sprawy, komisya 
zgodziła się na reorganizacyę szkoły krakowskiej 
według uchwalonegu przez Radę miejską a przez 
Radę szkolną zatwierdzonego statutu, ale z tą 
zmianą, iż koszta utrzymywania samejże szkoły 
wydziałowej ponosi fundusz szkolny miasta Kra- 
kowa, przez co ewentuałnie po wyczerpaniu 12 
proc. dodatków do podatków fundusz szkolny kra- 
jowy przychodziłby w pomoc — a tylko kursa 
robót i kurs handlowy byłyby utrzymywane wy- 
łącznie przez gminę. 

Oo do szkół wydziałowych męskich jed no- 
głośna była w komisyi opinia, że takie ryczał- 
towa ich znoszenie, jakie Wydział krajowy za- 
mierza, jest niemożliwem , że byłoby ono nie- 
zgodne z zamiarami Sejmu, objawionemi w uchwa- 
leniu w r. 1884 ustawy 0 szkołach wydziałowych, ! 
która nie znosić , lecz reorganizować je chciała, 
i nadać im praktyczny, przemysłowy lub 
rolniczy kierunek, że wreszcie byłoby to niezgo- 
dne z interesem kraju, który wymaga jak naju- 
usilniejszego podnoszenia poziomu oświaty rze- 
mieśln ków, co przez połączenie szkół wydziało- 
wych z przemysłowemi Gsiągnąć zamierzono. Ko- 
misya przeto jednogłośnie uchwaliła wbrew wnio- 
skowi Wydziału rezolucyę, która poleca W ydzia- 
łowi krajowemu, ażeby W porozumieniu z krajową 
komisyą dla spraw przemysłowych i z Radą 
szkolną krajową obmyślił reorganizacyę istnieją- 
cych Bzkół wydziałowych w ten sposób, by w 
myśl zeszłorocznej uztawy nadać im przeważnie 
przemysłowy kierunek. Sprawozdanie objął poseł 
Wierzbicki który najlepszym w całym Sejmie 
jest znawcą sprawy przemysłowego szkolnictwa. 


— GDÓW 


Mowa p. hr. W. Dzieduszyckiego, 
wypowiedsiana na wieciorrem pusiedseniu Sejmu 
w dniu 2-go stycznia, pray rosprawie nad wnio- 
skiem posła Romańczuka w praedmiocie smiany 
ustawy kraj. ù jęsyku wykładowym w sakołach 
żuć ża e 

Wskutek na pozór drobnych i niewinnych 
wniosków szśnownego posła Romańczuka usły- 
szeliśmy tutaj w tej dostojnej Izbie dyskusyę, 
jakiej już oddawna nia było. Powstała napowrót 
sprawa ruska w całej pełni, mówiono z jednej 
conajmuiej strony a pewnaścią nie bez namiętno- 
ści; i zdaje mi się, żeśmy z tej już nad miarę 
długiej duskusyi wynieśli niezbyt rozkoszne wra- 
żenie, a obawiam się. że to samo wrażenie nie- 
zbyt rozkoszne. udzieli się także czytelnikowi w 
całej Polsce, śledzącej z największą uwagą toku 
tej dyskusyi. Przyszedłszy późno do głosu, nie 
myślę już słów moich dorzucać do Bzczególniej- 
Bz%ego sporu, jaki tu został wytoczony, a o- 
świadczę po prostu, że zarzut, który się dawał 
słyszeć w kraju, jakoby szukano ugody i jakoby 
chciano kaptować serca tych, których serca może 
Bię nigdy skaptować nie dadzą, nie może się ni- 
gdy tyczyć ani mnie, ani moich przyjaciół poli- 
tycznych. (Brawo). Wiedzieliśmy zawsze, tak jak 
dziś o tem wiemy, że choćby Sejm uchwalił 
gimnazyum w Przemyślu, nie zamknąłby tem 
sprawy ruskiej. Wiedzieliśmy prócz tego, że wą 


| Stycznia — Niedziela. 


znane wam już są wnioski Wydziału krajowego 
w tym przedmiocie. Wydział wnosił 1) reorga- 


Prenumoeratę 

sejscowa o kc „NOWEJ REFQ 

miejscowa: inireoya Nowej Reformy, — Magazyn 
w Rynka — C. k. krakowskie koneesyonowane biuro 

Czynciela — Handa) Z. Skalskiego w Sukiennieach, 


aio — Hasdal J. Bojera przy ulicy 


drobaym po 
ogłoszenia itp.) 


od 109 egzam. dla miejscowych prem 


| Kamils Bauma; 
Doskoski i Spółka i; 


tu w kraju naszym. ludzie, którzy niesłusznie dla 
siebie jedynie imię Rusinów i przedstawicieli 
Rusi przywłaszczają i którym jeszeze bardziej 
niesłusznie to imię wyłącznie i w Izbie i w kra- 
ju przysnajemy — nad czem ubolewam — a 
którzy się nigdy przejednać nie dadzą, w prze- 
konaniu, iż niezgoda jest dla *nich żywiołem 
wśród którego często nadzwyczaj skromne zdol- 
ności wydają się większemi, niźliby się pokazały, 
gdyby je użyto do wspólnej pracy około dobra 
kraju. (Brawo). 

Wszyscy w naszem stronnietwie wiemy o tem 
także i wiedzieliśmy oddawna, że ci panowie 
wcale w istocie Rusi nie reprezentują i że prze- 
to, choćby się nawet ugoda z nimi osiągnąć da- 
ła, nie obowiązywałaby Rusinów i wypadłaby 
może nie na dobro, ale na szkodę Rusi. Tak sa- 
mo przeczyliśmy i przeczymy, aby ci panowie, 
którym się każde zbliżenie Polaka i katolika wy- 
daje rzeczą niebezpieczną i zgubną, i zasługuje 
na zimne tylko odepchnięcie, byli przedstawicie- | 
lami ludu ruskiego. I owszem, mamy to silne, 
na doświadczeniach oparte przeświadczenie, że 
można się do ludu tego bez ich pośrednictwa į 
przybliżyć i dla ludu bez ich pomocy działać, i 
że dobro Rusi da się uzyskać czy za ich wolą, į 
czy bez ich woli. (Brawo). Gdyby nie było tu, 
w tej Izbie ani jednego z tych, którzy nie cheg ; 
przyznać, żeby kto inny prócz nich miał prawo, 
występować w imieniu Rusinów, sni na krztę, 


|nie zmienilibyśmy naszego postępowania — i tuak ` 


samobyśmy występowali, tego aamegobyśmy się | 
domagali, za tem samem głosowali. Jeżeli znaj- 
dziemy u panów, tworzących klub ruski, poparcie, 
i pomoc, będziemy się cieszyć, że tak utalento- 
wane grono posłów dopomoże nam w pracy około 
dobra wspólnej ojczyzny. A jeżeli znajdziemy u. 
nich szyderstwo tylko i przekorę, westchniemy 
na myśl, żeśmy napotkali trudności więkaze jeszcze 
od tych, których spodziewaliśmy się, ale nie 
odstąpimy od naszych zamiarów i pójdziemy tam, 
gdzie nam każe iść nasze sumienie i przekona- 
nie — pracując dla dobra ojczyzny. (Brawo). 
Do żadnaj ugody ruskiej nie moglibyśmy pod ża- 
dnym warunkiem przystępować. Samo wyraże- 
nie — „ugoda z kimá w sprawie ruskiej“ — i 
to „z kimś“, twierdzącym o sobie, że sam jeden 
jest przedstawicielem tej sprawy i że sam ieden 
ję rozumie, przyznaniem się do tego, że ta spra- 
wa dla nas obca i że dla dobra Rusrmów robimy 


stracya sa opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem. (petit), za 
aastępny ras po 6 cent. Nadesłane (ns 3 stronnicy dzi 
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wej Reformy“ w księgarai F. H. Richtera (Altenberga); 
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L. Gileczks; — W Wiedniu 
Lipsku, Bazylei 
Hamburgu, Mo: 
Luxemburgska 3 ruo des Grands Angustins 


niu naszem i o postępowaniu tej dostcjnej Izby. 
A najpierw stanęło przed nami pytanie, czy mo- 
żliwem jest i słusznem ignorowanie ruchu ru- 
skiego, podobne do tego, którego naiwny wyraz 
słyszeliśmy dzisiaj, wypowiedziany w najlepszej 
wierze przez jednego z szanownych mowców 
prawicy? Czy jest rozumnem nie chcieć widzieć 
tego, co z największą oczywistością staje przed 
naszemi oczyma? Pytaliśmy się także, czy takie 
postępowanie jest zgodne z ową świetną trady- 
cyą przodków, przy której stać chcemy, czy też 
nie? I na te pytania wydała się nam odpowiedź 
prostą, jasną i oczywistą. 

Przy środkach prawnych, przy środkech spo- 
łecznych, które dziś posiadamy, byłyby płonne- 
mi wszystkie usiłowania, podjęte przez nas ce- 
lem zatamowania rozwoju literackiego i nauko- 
wego języka ruskiego, celem skłonienia tych, któ- 
rzy tym językiem piszą, do tego, aby wyłącznie 
języka polskiego używali. A przeto takie usiłowa- 
nia byłyby szkodliwemi, rozbudzając jedynie co- 
raz większe niesnaski w łonie tego i tak nie- 
szczęśliwego kraju. 0o więcej, takie usiłowania 
byłyby w jawnej niezgodzie z tradycyą świe- 
tnych naszych czasów Jagiellońskich, czasów 
największej potęgi Rzeczypospolitej, a przypomi- 
nałyby chyba błędy, popełnione wówczas, kiedy 
Rzeczpospolita zaczęła się chylić do upadku, mo- 
że właśnie wskutek tych błędów, i kiedy Ukrai- 
na popadła najpierw w chaos straszliwych wojen 
domowych, s potem w objęcia Moskwy. 

Gdybyśmy jeszcze żyli w państwie udzieinem, 
polskiem w granicach Władysława IV, pojmo- 
wałbym, żeby ktoś marzył o tupełnem spoloni- 
zowaniu Rusi, w tym sensie, żeby ięzyk ruski 
przestał być używanym w piśmiennictwie — bo 
wtedy byłyby pa. temu jakieś - przecie środki. I 
wtedy nawet byłoby rzeczą wątpliwą, czyby się 
mogło powieść takie usiłowanie, bo mamy dowo- 
dy, że przy dzisiejszym silnym prądzie narodo- 
wościowym, nawet tam, gdzie najenergiczniejsze 
społeczeństwo walczy ze społeczeństwem, znaj- 
dującem się w stanie bardziej opłakanym niż Ruś, 
tam ta walka staje się dla potężniejszego społe- 
czeństwa dokuczliwą i pozostaje dlań bezska- 
teczną. 

Tego przykładem jest stosunek Irlandyi do 
Wielkiej Brytanii. A że wspomnę przykład bliż- 
szy — 8 pocieszający — jest także tego przykła- 


|dem to, że mimo całego brutalnego despotyznu, 


koncesye i ponosimy ofiary. A to, tymczasem, jz którym ucisk narodowości ruskiej bywa wyko- 


to eo dla Rusi jest dobrem, jest celem naszych 
własnych dążeń. 


My zwłaszcza, którzyśmy się tu na Rusi uro- 
dzili i wychowali i których przodkowie tu na 
Rusi od wieków żyli, domagamy się, sby nas 
uważano za dobrych synów wspólnej Matki, nie 
mimo to, ale właśnie dla tego żeśmy pozostali 
wiernymi tradycyi owych świetnych czasów, do 
których się odwoływał także szsnowny mój po 
przednik, ks. Kaczała. Podobnie jak inni, tak i 
my chcemy mieć prawo do imienia Rusinów, 
choć nie przestaliśmy być Polakami i chcemy o 
sprawach ruskich stanowić nie na gruncie jakichś 
koncesyj wzajemnych, tylko robiąc po namyśle 
rozumnym i roztropnym to, co nam się wyda 
samym być dobrem i koniecznem dla Rusi w 
każdym zakresie, a przeto także w zakresie azkol- 
nictwa. Z tego punkiu widzenia przystępujemy 
do załatwienia niniejszych spraw szkolnych; a 
nie podzielamy iluzyi jakoby tak zwane względy 
polityczne, i to względy polityczne najwyższej 
natury, nie stanowiły także dzisiaj o postępowa- 


nywany przes rząd roayjąki. narodowość rusla 
nad Dnieprem żyć nie przesikła i da Bóg nie 
przestanie. W każdym tedy razie skuteczność 
eksperymentów połonizujących byłaby wątpliwą. 
Ale gdyby istniało udzielne państwe polskie, po- 
wiadam, że mógłbym pojąć to, iż ktośby takich 
eksperymentów doradzał. Dziś tego po prostu nie 
pojmuję. rP 

Jeżeli kto chce widzieć, jeżeli kto ma oczy do 
widzenia, a trochę lepiej poszuka po krajn, ni- 
żeli poseł Torosiewicz, który w swoim powiecie, 
jak powiada, Rusinów nie znalazł, ten wie, że 
ruch narodowy ruski nietylko istnieje w kraju na- 
szym, sle że coraz silniejszem tętnem bije, że 
tak ilość książek ruskich po księgarniach, jak ilość 
podań ruskich po urzędach mnoży się z każdym 
rokiem, omal, że nie z każdym miesiącem, że ję- 
zyk ruski zdobywa się na dzieła, o których przed 
laty kilkunastoma nie można było nawet marzyć, 
zdobywa się na tłomaczenia najcelniejszych utwo- 
rów literatury europejskiej, na prace poważne, 0- 
ryginalza, że się zbliża już do zupełnego wy- 


Przy dochodzeniu śledczem. 


Przez 


Elizę; Orzeszkową. 


(Ciąg dalszy.) 


„Wiem, że wtej gubernii mieliśmy spory ma- 
jątek (podobno 500 dusz poddanych), kupiony 
przez mego dziada, czy za zasługi mu darowany; 
wiem, że po stracie dóbr, posiadanych gdziein- 
dziej, ojciec mój przywiózł tu swoją rodzinę i 
że gdzieś, w tych stronach, blizko tego miasta, 
w którem przebywam obecnie, mieszkaliśmy lat 


kilka, poczem matka moja umarła, majątek po-, 


azedł w ślad za poprzednikami swemi, czyli roz- 
sypał się po kieszeniach iichwiarzy i różnego ga- 
tunku wierzycieli, a myśmy wyjechali do stolicy, 
gdzie ojca, siustrę moją 1 mnie wzięła pod swą 
opiekę ciocia Tonia... bo byliśmy jako ptaki, któ- 
re nie sieją i nie crzą, albowiem nie mają już 
gdzie orać i si.ć. Wiem o tem wszysikiem, sie 
Bie dotyka to wcals moich uczuć. 

„Jedno tylko: Odkąd tu przybyłem, częściej 
niż przez kilka lat ostatnich przypominam sobie 
ojeaa W tych strouach już będąc, zażądał on 
dymisyi i otrzymawszy ją, zaczął naprawdę prze- 
bywać ze swą rodziną. Wprzódy, życie wojsko- 
we często rozłączało go z żoną i dziećmi, które 
pomimo wesołego Życia swego i głośaych roman- 
sowych przygód, kochał, ot i jak kochal! Opu- 
szczenie służoy wojskowej, którą lubił, dla której 
był jakby stworzonym, kosztowało go wiele, ale 
krok ten, dla siebie bardzo ciężki, uczynił w ce- 
lu ciągłego już przestawania z żoną, która na 
zdrowia zapadać poczęła i uratowania dla dzieci 


resztók znacznej niegdyś fortuny. Moniemał, że|cz 


Wiedząc na wsi i gospodarząc, pozbędzie się ko. 


sztownych swych przyzwyczajeń, rozstanie Bięgna 
zawsze 2 kartami, romansami i hulanką. Nie 
udało się, krew burzyła się jak wprzódy. Do 
dyabełka i butelki zabrakło towarzyszy huzarów 
— znaleźli się inni. 

„Ta fortuna pękia jak tamte, ale przez lat kil- 
ka, ojciec często, w przestankach pomiędzy za- 
bawami przebywał w domu z nami, a im więcej 
za domem stracił i nagrzeszył, tem czulszy po- 
tem i serdeczniejszy był dla nas. Dobry był. 
W naturze jego było dziwne pomieszanie burzli- 
wości i dobroci, słabości i odwagi. Na wojnie 
waleczny żośnierz i wódz wyborny, w życiu pry- 
watnem, oprócz żony i dzieci nie skrzywdził ni- 
kogo; pewien jestem tego tak, jak uderzeń wła- 
snego serca, które Bilniejszemi stają się, gdy o 
nim sobie długo wspominam. 

„Ale ruinę majątkową, która matce naszej 
|skróciła życie, a nas pozbawiła możności próżnia- 
czego zbytkowania, myśmy mu przebaczyli i ma- 
tka i siostra i ja... który nie potrzebowałem na- 
wet przebaczać, bo na co mi wtelka fortuna? 
Mnie wstyd nawet czasem tych miękkich stoł- 
ków, na których siadam i tego cienkiege tużur- 
ka... Przebaczyliśmy wszystko temu dobremu i 
pięknemu człowiekowi, którego obraz, w pracy 
i gwarze lat uaiwerayteckich zatarty nieco w mej 
pamięci, żywy i kochany, staje teraz przedemną 
często i jest jedyną pamiątką przeszłości 
lubię i z którą rozstać się nie chcę, a gdybym 
chciał, nie mogę, bo nie ja jej Bzukam, ale ona 
we mnie mieszka i żyje....* 

Tu Aleksy vou Szarlow pisać przestał i nie 
wypuszczając pióra z ręki, podniósł z nad papie- 
ru oczy zamglone miłosnem prawie marzeniem. 
Rysy jego zmiękły, czoło wypogodniało, smutny 
trochę uśmiech złagodził zarys ust najczęściej su- 
rowych. Po chwili jeduak zawstydził się snadź 
swego rozrzewnii ia i Śpiesznie znowu pisać za- 


ął. 
„Otóż i uderzyłem w strunę sentymentu. Ta- 


którą : 


ka to już nasza natura. Rób co chcesz, krzep się 
przeciw mazgsjstwu, twardnij w gniewie na nie- 
sprawiedliwości i nikczemności świata — bez 
sentymentu obejść się nie możesz i choć kiedy 
niekiedy stawać się musisz gołębiem, gruchającym 
nad czemkolwiek lub do kogokolwiek, Nie za- 
wsze ja jednak myślę o tym kochanym człowie- 
ku, który przed dziesięciu już laty położył się w 
mogile. Przybywająe w te strony, żywiej go 80- 
bie przypomniałem; nie więcej. Wiele, wiele 
eh innych rzeczy, o których tu myśleć mi przy- 
szło. 


ZZ 


ty od dźwiganych brzemion, napełniał mię współ-|wdzonych, a nienawidzę pysznych i krzywdzi- 
czuciem tak dojmującem, że bolało mię ono da-|cieli. 


leko głębiej i nieznośniej, niż kiedykolwiek za- 
znany ból osobisty. i 
„Kilka miesięcy, które już tu przebyłem, nie 
zmieniły i nie umniejszyły tych usposobień mo- 
ich. Owszem, na widok tutejszego ludu, pogrą 
żonego w ciemnocie i grubiańskich nałogach , 
czuję wciąż wzrastające oburzenie przeciw tym, 
którzy przez długie wieki byli sprawcami jego 
niedoli. To oburzenie, pomimo mojej woli i wie- 
dzy wybucha mi w spojrzeniu, ruchach, głosie. 


„ »Im więcej pociąg, którym jechałem, zbliżał! ilekroć wypadek, albo służbowe moje czynności 
się ku temu miastu, tem chciwiej i nieustanniej ; wprowadzają mię z nimi w stosunek bezpośre- 
patrzałem przez okno wagonu na mijane pola, |dni. Gdy patrzę na nich, do głowy mojej sama 
dwory i wsie. Otóż i kraj ten, z którego naturą | przez się, niewywoływana uderza myśl, że są to 
I mieszkańcami zapoznałem się tak dokładnie, [synowie tych, którzy miliony istot ludzkich ską- 
dzięki dzielnym publicystom naszym! Otóż jaj pali w morzu cierpień i upodlenia. A mnóstwo 
mam przed sobą, tę ziemię, która rodziła przez | widuję i takich, którzy jeszcze sami pełnili czyn- 
wieki ponure ziele niewoli! Otóż na polach i|ność zaciskania obroży na szyjach upekorzonych, 
i drogach, w wagonach i na drogowych stacyach, |ogłupionych, z bólu zdrętwiałych. Nienawidzę 
widzę tych ludzi, którzy przez wieki rozłamy-| ich. 


wali się ma dwa, przepaścią, rozdzielone z sobą 
odłamy społeczne: panów i niewolników I 


„Oałą siłą myślenia i uczucia mego godzę Bię 


Nie|z tą grupą naszych publicystów, którzy żądają | 


„Może i miłość ta, i nieuawiść tem gorętsze 
sę we mnie i bezwzględniejsze, że w żyłach me- 
ich płynie namiętna krew Pawła von Szarlow. 
Przekaz .ł wi on w dziedzictwie zdolność do wiel- 
kich szałów, tylko gdy u niego sprowadzały one 
burze krwi i zmysłów, u mnie, zbierają w na- 
wałnieę myśli i altruistycznych wzruszeń. Może 
zresztą inna jeszcze istnieje przyczyna mojej czar- 
nej niechęci dla tych z pomiędzy mieszkańców 
tego kraju, którzy do niedawna jeszcze byli ab- 
solutnymi i, o! jakże bezwzględnymi władcami 
milionów swoich współbraci. Wyobrażam sobie, 
że żadne na Świecie spojrzenie, z tak atraszną 
nienawiścią i pogardą nie spoczęłoby na ciemię- 
żącym Helotów Lacedemończyku, jak spojrzenie 
rzymskiego Spartakusa. A wiesz dla czege Spar- 
takus uczułby najmocniej i cierpienia Heloty i 
nikczemność jego władcy ?... Ale po cóż szukać 
przyczyn dla uczuć tak sprawiedliwych i wygrze- 
bywać motywa pojęć, nam wszystkim, ludziom 
dzisiejszym, tak dobrze znanych ? 

„Motywa, pobudki, okoliczności łagodzące wi- 


potrafię ci opisać wszystkich uczuć, które we |jak najspieszniejszego zauiknięcia tej jedowitej ro- |ny, lub je obciążające, posiadają niezmierną wa- 
śliny, tu i owdzie jeszcze na tym gruncie prze-|gę w dziejach występków 1 zboczeń jednostek. 

„Były to te same uczdcia nienawiści i pogar- |trwałej. Tylko, muszę ci powiedzieć, że motywa! Lecz zbiorowe sprawy niechaj sobie szczęśliwie 
dy dla ciemiężców, a nieskończonej litości dla |tego żądania u nich są inne, a u mnie inņe. 


mnie powstawały, mięszały się, wrzały. 


uciemiężonych , któregośmy prawie wszyscy do-|Pomiędzyplemienną nienawiść potępiam jako je: 


świadczali za uniwersyteckich i nawet wcześniej-|den z najgłupszych i najszkodliwszych zabytków 
szych jeszcze, bo gimnazyalnych czasów, przy | przeszłości i zdaje mi się, że jestem od niej cał- 
czytaniu broszur lub dziennikarskich artykułów, | kiem wolnym. Kosmopolityzm , nie wyłączający 
opisujących te strony i ich ohydne stosunki spo- |miłości dla ojczystego kraju i obowiązku służenia 


łeczne. 


Ale te uczucia potęgowały się teraz we| mu według możności, posiada we mnie szcze: 


mnie przez to, że własnemi, żywemi oczyma pa-|rego hołdownika i wyznawcę. Ale szeroka i wie- 
trzyłem na tych ludzi. Wrzałem , powiadam ci, |kowemi cierpieniami nabrzmiała fala demokraty- 
Sergiuszu, że czułem ssm, jak widok każdego |zmu nderzyła mi w pierś wtedy jeszcze, gdym 
wykwintnego paltota i każdej białej ręki tutej-|był pacholęciem i sączyła się do wnętrza mego, 


szych królewiąt, rozniecał 


Mi w Źrenicach pożar|ze wszystkiemi wrażeniami młod 


ości, z każdem 


nienawiści. Każda zateń: chłopska siermięgó, ka- |światłem, które w mój rozum wnikało. Tak jak 
żda dłoń w pracy zgrubiała, każdy grzbiet, zgię-|eałe pokolenie moje, kocham maluczkich i krzy- 


pod skalpel analizy biorą społeczeństwa wysty- 
głe, spróchniałe, nie wiele już popraw bytu swe- 
go mogące 8ię spodziewać od przyszłości, Tak 
też one czynią 1 grzęzną, grzęznę po uszy w 
swem tradycyjnem błocie, powstanie jego subiel- 
nie tłómacząc, a dzieło czyszczenia i osuszania 
swych gruntów odkładając na potem, na kiedyś, 
kiedy się rzecz według ich zleniwiałego roznmu 
dosyć już wyjaśni. My. młodzi, świeżo przyby- 
wający na arenę cywilizacyjnych prac i walk, 
niecierpliwsi jesteśmy , rzutniejsi. Świeże nasze 
siły domagają się jak najprędszego użycia, nieste- 
rane namiętności przygłusaggą często głos same- 
go rozumu. U nas, gdy idzię o sprawy zbiorowe, 
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szkodą wyciągał obce kasztany z ognia. Pojmo- 
wałbym, gdyby pierwszy zapał niemieckiej siły 
i jedności objawił się był tak, by zażądać od 
Francyi zwrotu Alzacyi, a chorągiew 
niemiecką zatknąć na tumie w Stras- 
burgu. 

Ale to więcej niż dobroduszność niemiecka, 
gdy po rycersku jak bohaterowie w romansach 
przedewszystkiem zachwycamy się tem, iż pań- 
stwom niemieckim ma być odjętą reszta tego, co 
broń niemiecka w toku wieków w Polsce i we 
Włoszech zdobyła. To chce się z rozkoszą 
rozdać gwoli przeprowadzeniu teoryi marzyciel- 
skiej, która nas tak samo doprowadzić mus: do 
tego, iż z naszych południowo-wschodnich okrę 
gów granicznych w Styryii Iliryi powsta- 
nie nowe państwo aławiańskie, iż Ty- 
rol włoski będzie oddany Wenecya- 
nom, a z Morawii i Czech sięgając aż w 
sam Środek Niemiec utworzy się nie- 
zależne państwo czeskie. 

Rozwój uarodowy żywiołu polskiego w Poznań- 
skiem nie może mieć inaego celu rozu- 
mnego, jak służyć przygotowawezo 
ku odbudowaniu niepodległego państwa 
polskiego. Można dążyć do odbudowania Pol- 
eki w granicach r. 1772 (jak tego pragną sami 
Polacy, chociaż o tem milezę), można oddać jej 
całe Poznańskie, Prusy zachodnie i Warmię; ale 
też wtedy byłyby przecięte najlepsze żyły Prus 
i miliony Niemeów dostałyby się pod awawolę 
polską, aby za to pozyskać sprzymierzeńca nie- 
pewnego, który łakomo czycha na każdy kłopot 
Al iemiec, aby zdobyć dla siebie Prusy wachodnie, 

ląsk polski, polskie okręgi na Pomorzu. Z innej 
strony można zmierzać do odbudowania Polski 
w rozmiarach skromniejszych , mniej więcej tak, 
iżby Prusy odstąpiły temu nowemu państwu tyl- 
ko czysto polskie części Poznańskiego. W tym 
wypadku ten tylko, kto Polaków wcale nie zna, 
może wątpić, że pozostaną naszymi zawzięlymi 
wrogami dopóty, dopóki nie odzyskają od 
nas ujścia Wisły, a nadto każdej pol- 
skiej wioski w Prusach zachodnich 
i wschodnich, na Pomorzu i Śląsku. 

Ależ jak może Niemiec z miłości dla ckliwego 
współezucia i niepraktycznych teoryj marzyć u 
tem, by w najbliższem sąsiedztwie stworzyć swej 
ojczyźnie niezmordowanego wroga, który u- 
atawieznie dybać będzie na to, by awój 
goręczkowy niepokój wewnętrzny ułagodzić woj- 
nami i by przy każdem zawikłaniu na 
zachodzie spaść nam na tyły; wroga, 
który będzie o wiele chciwszym zdobyczy z na- 
szą szkodą, niż car rosyjski, który jest 
kontent, jeżeli może utrzymać swój 
właany ogrom iktóry byłby chyba bardzo 
nieroztropnym, gdyby zdebyciem krajów niemie- 
ckich zechciał pokusić się o pomnożenie 
swoich poddanych, już i tak zbyt 
skłonnych do powstania. Obrony prze- 
ciw Rosyi nie potrzebujemy od Pola- 
ków, jesteśmy sami dla siebie dośta- 
teczną obroną. 

Dla tego naszą obecną politykę w stosunku do 
Poznańskiego, nawet, gdyby aię każdą wieś nie- 
miecką, tam położoną, zastrzegło dla Rzeszy nie- 
mieckiej, nawet gdyby się choćby jak najmniej- 
szą cząstkę kraju, w którym mówię po polsiu, 
przes odrębne urządzenia odatrychnęło od reszty 
pańatwa,. — nawet w takim razie uważam ją za 
donkiszoteryę nader opłakaną, jaką 
kiedykolwiek jakieś państwo popełniło us własną 
i swoich obywateli zgubę. Rząd dał polecenie u- 


kształcenia literackiego. A jak to już słusznie p. 
Bvirz ń-ki podniósł, język ruaki, to nie rzecz 
wczorajsza. Myluem zupełne i śnieszuem jest 
przekonanie, 18k by języw uski był wymyślony 
przez p. Stadiona; ietnieje on od dawien dawna 
i w dawnej Rzeczypospolitej polskiej miał przy 
schyłku średnich wieków i na początku czasów 
nowszych, literacką, naukową, prawodawczą i u- 
rzędową przeszłość, którą się chlubić może. Pra- 
wda, że z wszelką usilnością twierdzą Moskale, 
że język małoruski jest tylko gwarą języka mo- 
skiewskiego i prawda, że do niedawna ałychać 
było podobną teoryę, powtarzaną przez Polaków, 
twierdzących, że język małoruski nie ma prawa 
do stanowiska języka i tyiko gwarą ludową był, 
jest i pozostać musi — w czem dziwnie wyjątkową 
była zgodność dwu, zresztą tak nieodwołalnie 
przeciwnych sobie narodów. 

Ale jednak należy się przestrzedz tych Pola 
ków, którzy chcieliby, choćby bierną opozycyą, 
choćby stawianiem drobnych przeszkód, uniemo- 
żliwiać rozwoj literacki języka ruskiego, że takie 
przeszkody wcale nie zmuszą Rusinów, niechcą- 
cych być Polakami, do tego, żeby zostali Polaka- 
mi. Wywołują one skutek przeciwny a szkodliwy. 
Może pomnożą obóz tych, z którymi zgoda jest 
niemożliwą. Młodzieniec, który chce być Rusi- 
nem, a nie znajduje dostatecznej ilości książek 
ruskich, i nie posiada tej nawet terminologii ru- 
skiej, która już jest wyrobioną, któremu powia- 
dają, że mu właściwie nie wolno być Rusinem, 
ten — jak się lękam — będzie szukał oświaty i 
terminologii naukowej w języku moskiewskim, i 
pomyśli, że skoro nie może być Rusinem, woli 
być członkiem narodu zwycięskiego, a nie narodu 
dziś pokonanego. A jeżeli który nie popadnie w 
tak monstrualny a samobójczy dla Rusinów o- 
błęd, nie ominie innego niebezpieczeństwa. (o: 
tów uwierzyć, że Ruś powstała oto wczoraj — 
albo wtedy tylko, kiedy łuny pożarów, nieconych 
przez Chmielnickiego, albo błysk nożów bajda- 
mackich rozdzierały porządek społeczny. Wtedy 
nie znając przeszłości swego języka, zapozna tj 
prawdę, że tylko ma podstawie własnych trady- 
cyj i fundamentalnych podstaw społecznego ładu 
może się społeczeństwo jakiekolwiek rozwijać 
zdrowo; chwyci się marzeń niejasnych o jakiejś 
gminowłsdnej sławiańskiej Rzeszy, która na gru- 
zach wszystkiego, co dziś istnieje, ma zbudować 
nową niby cywilizacyę, a w istocie barbarzyń- 
stwo, które barbarzyństwem pozostanie póty, póki 
nie wróci do jedynego źródła cywilizacyi i ludz- 
kiego postępu, do cywilizacyi klasycznej, którąśmy 
także przyjęli przed wiekami. (Brawo). 

(Dok. nast.) 


Ks. Bismark o Polakach r. 1848. 


W ostatnich dniach zwrócił na siebie powsze- 
chog uwagę artykuł, powtórzony przez Magde: 
burger Ztng, który Bismark przesłał był temu 
dziennikowi d. 20 kwietnia 1. 1848. Artykuł ten 
zasługuje ohecnie na tem większą uwagę, że go 
Nordd. allg. Zing, jak wiadomo, organ kancle- 
rza, powtórzyła za Magdeb. Zing. Z artykułu 
tego widać dokładnie, jakie zapatrywania , nie- 
zmienione od łat blisko 40, kierują Bismarkiem, 
z jakich powodów czerpie on swoją niezmordo- 
wang i ząaciekłą zawziętość przesiw Polakom. — 
Artykuł niniejszy wytłumaczy nam dostatecznie 
pobudki, jakie Bismarka skłoniły do aktu bani- 
Cyjnogo na Pelaków. I zdaje się, że jednym z 
powodów powtórzenia tego artykułu jest właśnie 
to aby w przeddzień ponownego zebrania się 
parlsmentu niemieckiego i sejmu pruskiego, gdzie 
sprawa wydalań będzie znowu podniesioną, dać 
poznać właściwy powód banicyi. 

Artykuł wspomniany bizmi w swojej- całej o- 
snowie, jak następuje : 

„Uwolnienie Polaków, skazanych za zdradę 
stanu, jest jedną ze zdobyczy walki marcowej w 
Berlinie, i to jedną z najistotniejszych, gdyż 
urządzenie konstytucyjne, wolność prasy i zarzą- 
dzenia ka zjednoczeniu Niemiec były zapewnione 
już przed wybuchem walki. Berlińczycy oswobo- 
dzi Polaków krwią swoją, a później własnemi 
rękami obwozili ich w tryumfie po mieście; z 
wdzieczneści za to uswobodzeni stanęli wkrótce 
poem na czele band, które nawiedziły 
niemieckich mieszkańców pruskiej 
prowincyi rabunkiem i mordem, rzezią 
i barbarzyńskiem kaleczeniem kobiet i dzieci. 
Tak więc entuzyszm niemiecki znowu ze swoją 
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złe jest złem, dobre dobrem, krzywda krzywdą 
i krzywdziciel krzywdzicie!em, jakichkolwiek tłó- 
maczeń i usprawiedliwień dostarczyćby mu mo 
gły wszystkie etnograficzne, historyczne i psy- 
chologiczne dociekania. 


chowanie się napełnia armię oburzeniem, a kraj, 
niedowierzaniem, A którego postępowanie. sądząc 
jak najługodniej słabe sankcyę dało i uzupełnie- 
nie dotychizasowym błędom, p pałnionym w tej 
sprawie. Ostatnie pompatyczne oświadczenie tego 
komisarza, w którem się chełpi z tego, iż usiło- 


niem władz i osób prywatnych o pomoc, świad- 
czącem ciągle o mordach i rabunkach, popełnia- 


wojskiem. 


Poznańskiem uczynił i uczynić zaniedbał, i 28 
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bianie się w teoryach. Na ostrzu miecza umie- 


niewyczerpujscego się kieli ha. Niechaj to plemię 


„Pamiętasz, Sergiuszu, tego naszego młodego 
filozofa Anglika, który, gdyśmy jeszcze przecho- 
dz li drugi 1 trzeci kurs prawa, nie wiem już ja- 
kim sposobem, popadł w nasze koleżeńskie naj- 
serdeczniejsze kółko? Pamiętasz ten głos flegma- 
tyczny 1 suchy, który z precyzyą kamieni pada- 
jących w burzliwy potok, w najgorętsze nasze 
rozprawy rzucał zawsze jednostajne słowń :— „De- 
terminizm, moi drodzy, determinizm! co czyni- 
cie z teoryą deterministyczną ?* — Cali w ogniu 
i pocie rozpraw, pełnemi usty rzucając na czte- 
ry strony potępienia i wyroki, z pewnem zdzi- 
wieniem zawsze oglądaliśmy się na sztywną po- 
stać i białą, rozważną twarz naszego Kdwarda. 
A on, w jednej czwartej zaledwie otwierając 
usta, śmieszną i Świszczącą mięszaninę dwóch 
języków, swego i naszego, wciąż prawił: „Szu“ 
kajcie przyczya, my dear friends, szukajcie wpły- 
wów! człowiek jest aumą działających na niego 
wpływów. Determinizm, my dear friends, deter- 
minizm | szukajcie determinizmu, który wypadł 
wam z głowy, jeżeli był w niej kiedy“, 

„Naczytał się swoich Buckle'ów, Mili'ów, Spen- 
cer'ów i mniema? na dobre, że te zresztą bar- 
dzo szanowne głowy, natura wytworzyła dla po- 
łożenia ostatecznego kresu rozwojowi myśli ludz- 
kiej. Zachodowiec ! W prawdziwie angielskiej zaro- 
zumisłości swej nigdy uwierzyć nie chciał w to, 
cośmy mu nieraz powtarzali, że przybywa na 
świat siła nowa, świeża i przynosi z sobą świe- 
że zdolności, nowe twory. - 

„Tę siłę, Sergiuszu, ja czuję w robie zdwojo- 
ną, potrojoną, odkąd tu jestem. Nie cheę szukać 
przyczyn i wpływów, ani tracić czasu na zagłę- 


zginie, mie dlatego, Że jest plemieniem tem a 
nie innem, ale dlatego, że w niem upostacia się 
jeden z najgłupszych przesądów, jedna z najsroż- 


NUWA BKEFUKMA. 


same zasady prawne, które w procesie polskim 
roku przeszłego były zastosowane przeciw oskarżo- 
nym. B. S. (Bismark Fchónhausen)*. 

Wspomniany tu z takim przekąsem i tak ostro 
potępiony p. Willisen był generałem, dowodzą- 
cym wówczas w Poznańskiem, a owo pokojowe 
załatwienie odnosi się do zawarcia ugody, która 
w krótkim czasie przez Prusaków podstępnie zo- 
stała zerwaną. Generał Willisen dla uwolnienia 
się od poczynionych mu w tym liście zarzutów 
zażądał dochodzenia dyacyplinarnego, jeduak rząd 
pruski nie dopuścił do tego w uznaniu „skutecznej 
działalności“ generała, zwłaszcza iż to było zby- 
tecznem Skero po zerwaniu ugody wbrew stypu- 
lacyom stłumiono wszelki ruch i zniszczono 
wszelkie ustępstwa właśnie w duchu zapatrywań 
Bismarka. 

Ogłoszenie tego ze wszech miar ciekawego li- 
stu jest — nie można tego zaprzeczyć — bar- 
dzo na czasie i redakcyi Magd. Ztg. należy się 
za to uznanie, bo przez to odsłoniła się dokła- 
dniej cała wewnętrzna istota jednego z wrogów, 
z którym narodowi polskiemu walczyć wypadło 
usque ad fineń, a dokładne poznanie i należyte 
ocenienie wroga jest w walce niepoślednią pomo- 
cą, choćby dla tego, że rozprasza złudzenia. 


nasza ciągnie się długo i ciągnąć się może jesz- 
cze bardzo długo; bo łatwiej atracić, niżeli stra- 
cone odzyskać. A tem dłuższa dla nas ta praca 
i to budowanie, że u nas za wielu arehitektów a 
za mało robotników; za wielu planistów, a o przy- 
gotowaniu cegieł mało kto myśli. 

„Tu, wtej części Polski, pod panowaniem austrya: 
ckim, mamy wolność słowa i mamy niemałą swo- 
bodę w politycznych i społecznych działaniach. 
Dotąd z wolności słowa tylko korzystaliśmy za- 
nadto — zanadto! Mówimy ciągle, s mało co 
czynimy. Mówimy aż do przesytu, tak, że już 
słowo nie staje się ciałem ale wiatrem, i już roz- 
różnić nie umiemy, co idzie z głębi ducha, a co 
z mechanicznych ust tylko. 

„Oto już upływa ćwierć wieku naszej konsty- 
tucyjnej swobody, a jaki jej rezultat ? Coraz wię- 
ksza nędza morslna i materyalna. 

„W przeciągu lat kilkudziesięciu (i działo się 
to za mojej pamięci) naród czeski, jak feniks po- 
wstał z wiekowych popiołów! — A podnosił się 
w warunkach ciężkich, nie takich, jakimi tu cie- 
szymy się od lat dwudziestu pięciu. 

„W ciągu lat kilkunastu Francya, ta zdeptana 
Francys, z której wytoczono tyle krwi i złota, 
staje w dawnej swojej sile i dziś gotowa jest do odwe- 
towego boju o sterownietwo Świata, które dla jej 
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arsdikno stąd 5,601.430 świń za 339.780.48( 
złr. Zjadły one w tym czasie 6,468.800 cetn| - 
metr. kukurudzy i jęczmienia. Z tej sumy sprze, 
danych świń, poszło za granice kraju 3 781.880 
sztuk świń, za co do kraju wpłynęło 241,361.26Ć 
zir. Nadto z tych świń, które zostały w kraju 
ogromna część została zabitą, przerobioną 
własną „węgierską słoninę*, szynki, kiełbasy 
wędzonki i t. p. i za ten fabrykat wpłynęły dí 
kraju znowu milionowe sumy. Przeciętnie w o 
statnich trzech latach po r. 1881 wartość świi 
sprzedanych  roczuie w Steinbruch wynos 
40,000.000 złr., z tego 28.620.000 złr. wypad 
na eksport zagranicę. — Genialnym pomysłen 
było utworzenie w Steinbruch zakładu kontuma 
cyjnego dla proweniencyj serbsko-bułgarako-ru 
muńskich , oraz dla świń węgierskich, przezna 
czonych na eksport. Od zaprowadzenia tego za: 
kładu dnia 1 lutego 1880 datuje sława Steinbru: 
chu. Zamykano granice niemieckie, francuskie | 
inne przed świńmi ze wszystkich krajów, stra 
szny był dla Galicyi rok 1884 z powodu pauu|: 
jącej zarazy pyskowej i racicowej, dla wian 
skiego wywozu świń z zakładu kontumacyjnegí 
w Steinbruch — wszystkie granice otwarte. U- 
tworzona osobna rampa kolejowa dla wyładowa 
nia, rządowy weterynarz bada, sześć dni prze 


W Sprawie wydalania. 


Zbliża się dzień 14 stycznia, na który prawdo- 
podobnie posłowie polsey powołani zostaną do 
Berlina na sejm pruski, gdzie tak samo jak w par- 
lamencie niemieckim poruszoną zostanie sprawa 


wydalania poddanych rosyjskich i austryackich. 


Spodziewać się należy, powiada Kuryer Pozn., 
iż posłowie nasi nie pozwolą się wyprzedzić po- 
słom niemieckim, którzy zapowiadają w różnych 
dziennikach, że poruszenie banieyi pruskich na- 
Zresztą 
książę Bismark w parlamencie niemieckim zapo- 
wiedział, że na interpelacyę polską da odpowiedź 
w sejmie pruskim, gdzie niezawodnie sam bronić 
będzie rozporządzeń rządu, — czego od dość da- 


stąpić musi zaraz po otwarciu sejmu. 


wnego czasu w sejmie pruskim nie bywało. 


Walka, jaka posłów polskich oczekuje, nie bę- 
dzie łatwa z takim właśnie przeciwnikiem, jak 
książę Bismark. Jednakże słuszność i świętość 


sprawy, której bronić będą, doda im siły argu 


mentów, i ułatwi zwycięstwo , które już dzisiaj 


każdy nieuprzedzony nam przyznaje. 


Fakt, jaki przytoczyliśmy w jednym z poprze- 
dnieh numerów, wydalenie siedmioletniej sieroty 
wśród okoliczności, jakie temu zajściu towarzy- 
szyły, dostatecznie charakteryzuje całą grozę po- 
łożenia ludzi, banicyą dotkniętych. Ojciec, pocho- 
dzący z Królestwa umarł — matka była poddaną 


pruską, dziecko, mające tutaj opiekę u macochy, 


musiało uledz surowości dekretów pruskich i 


pójść do Królestwa na loa niepewny, może po to, 


aby być ciężarem gminy lub tułać się z miejsca 


na miejsce, kończy Kur. Pozn. 


Posłowie nasi znajdą sprzymierzeńców we 
wszystkich ludziach niezależnych, mających od- 
wagę wypowiedzenia swego zdania, W pomoc 
idzie im w ostatnim czasie: tajny radca sprawie- 


dliwości L. v. Bar z Getyngi, znana powaga 
w kwestyach prawa państwowego i prawa naro- 
dów. który w najnowszym numerze czasopisma 


| Nation obęzernie się rozwodzi o$pruskiej polity- 


waniami swemi sprawę tę pokojowo załatwił |p- Bara tak się kończy: 
okazało się w dziennikach równccześnie z błaga- ' 


Qzyż królewskie ministerstwo odpowiedzialne! Qi* swego postępowania. Takie 
przyjmie na sieb'e wobec sejmu narcdowego od. | toby od razu zapobiegło agitacyi 


powiedzialność ża to wszystko, co p. Willisen w; 


8zczam spór pomiędzy dobrem i złem, sprawie- | 
dliwością i krzywdą, trucicielami i tymi, których! 
przez wieki trucizną pojono z pełnego i nigdy ; am 


ce bunicyjnej. F 
Pan Bar dowodzi naprzód, 
najzupełniejsze prawo do zajęcia 


parlament ma 
ę tę Sprawą— 


porsądkowania tych spraw mężowi o usposobie-|2 następnie broni tej tezy, iż hamicye pruskie 
niu raczej polskiem niż niem:eckiem, którego za-|Sprzeciwiają się bardzo stanowczo tradycyom i 


duchowi nowoczesnego prawa ludów. Polemizuje 
następnie z p. ministrem Puttkamerem i twier- 
dzi, że argumenta przytoczone przezeń z Hffte- 
ra na poparcie banicyi. są bardzo słabe i napoty- 
kają na wielkie przeciwieństwa. Nadto Heffter nie 
może w tej kwestyi uchodzić za powagę. Artykuł 


„Kiedy się rozpoczęły banicye, wtedy cały na- 
ród niemiecki, cała ucywilizowana Kuropa dozna- 
ła tego uczucia, że byłoby rzeczą pożądaną, aby 


nych na Niemcach, i o zbrojnych starciach z |Tząd. który się zdecydował na krok taki, mógł 


jak najprędzej dać jak najobszerniejsze wyjaśnie- 
Takie wyjaśnienie by- 
(jakiej ?). Be- 
prezentacya kraju, któraby w braku dobrowolne- 
go wyjaśnienia tej sprawy przez rząd milczała i 


cały dotychczasowy kierunek naszej polityki pe]-j nie wystąpiła z żądaniem takiego wyjaśnienia — 
skiej? Albowiem ważną jest rzeczą dowiedzieć  Uchodziłaby słusznie za inetytucyę nic nie zna- 
się o tem, czy w Prusiech obowiązują jeszcze te |Czącą i obojętną względem międzynarodowych i 


humanitarnych interesów“. 

Oto głos poważny i nie nasuwający zapewne 
wątpliwości o lojalnym sposobie myślenia; pro 
fesor prawa międzynarodowego, zniewolony wy- 
stąpić przeciwko kanelerzowi i ministeratwu. 


Mowa Kornela Ujejskiego. 


W Radziechowie na wieczorku mickiewiczow- 


szych ran i ze wszystkich pewnie najohydniejsza | akim, urządzonym przez grono zacnych patryo- 


zbrodnia przeszłości. 


tów dnia 25 listepada z. r. wśród licznie zebra- 


„Jako urzędnik, nie chcę ku celowi temu po- | nej publiczności, wieszcz nasz, a twórca chorału: 
sługiwać się żadnemi środkami. Sprawiedliwości] „Z dymem pożarów * w te przemówił słowa: 


jednostkowej mięszać nie będę ze sprawiedliwo- 


„Wiadomo mi, że kilku z szanownych panów 


ścią zbiorową. Czynić tego nie mogę, a gdybym | zajmuje się gorliwie uówiatą tutejszych mniej za- 
nawet mógł. nie pozwoliłoby mi na to sumienie | możnych mieszkańców, że w tym celu założyliś- 
moje. Ale jako człowiekowi. pozostaje mi życie cie czytelnię i po części w tym samym celu u- 
prywatne ze wszystkiemi jego stosunkami, wpły- rządzacie obchody naszych świąt narodowych — 


wami, z całą jego minimalną choćby pracą nad 
przedsięwziętem dziełem. Tem dziełem mojem, 
ukochanem, wszystkich sił moich wzywającem, 
będzie pocieszanie i podnoszenie tak długo krzy- 
wdzonych i maluczkich, a nmartwienie i niszcze- 
nie pysznych i krzywdzicieli, chociażby zadawa- 
nie krzywd nie było już, ku wielkiemu ich smu- 
tkowi, w ich możności. 

„I nie wiem, co mi większą rozkosz sprawić 
może, czy w upośledzonym i zbydlęconym dotąd 
człowieku powitać rósnego mi Indzkiemi przy- 
miotami brata, czy na głowie jego wiekowego 
gnębiciela postawić mszczącą jego krzywdy sto- 
pę. Bo jeżeli ucisk wszelki, sam przez się, jeat 
dla ciebie jak dla mnie rzeczą ohydną, to pojęty 
jako wymiar sprawiedliwości........... s 
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Praca to dla nas najpilniejaza, najżywotniejsza! 
Gdzie lud wiejski i obywatele małych miast stoją 
po za obrębem spraw Naredowych, tam jakby 
nie było narodu. 

„Mocarstwo bez patryotyzmu u ludu i miesz- 
czaństwa, jest jakby budynek bez podwalin. Taki 
budynek może być na pozór świetny, słupy jego 
mogą być na pozór mocne, ale każda burza nim 
chwieje i choć oprze się pierwszej, dragiej dzie- 
siątej — przyjdzie burza, która go zwali. 

Tak było z maszą Polską! — Ach! łatwiejby 
nam dawniej pozaciągać podwaliny, niżeli teraz 
z gruzów nowy stawiać budynek... 

„Ale stawiać go trzebal.. | 

„Naród, to jedna wielka rodzina, ojczysna, to 
wspólna matka, a także, jakby wspólny dom. — 
Nie mamy domu... Żyjemy komornem u obcych. 

yjemy rozprosaeni, rozbici, w nędzy, w ciem- 
nocie, w tęsknocie... Ani nam słońca ciepłego, 
ani powietrza adrowego.... 

„Więc stawiać dom — własny, swój.., 

„Nie odrazu Kraków zbudowany*. — Robota 


zasług należy się jej przekazem bożym. Bo nie 
drapieżnych i cynicznych Bismarków namaczcza 
Bóg na swoich rycerzów ! 

„A my co?... W nas albo chwilowa krewkość 
bliska apopleksyi, albo długa zupełna bezkrwi- 
stość. — Nie rozumiemy, co to jest pracować wy- 
trwale, z równą energią, jawnie a cicho. Nam 
potrzeba zaraz trąb, kotłów i okrzyków przed- 
wczesnego tryumfu. 

„lane narody są jak ciche, pracujące mrówki, 
które w danym razie potrafią stać się orłami; a 
my przez chwilę, jak orły, a potem przez długie 
lata, w jednej części, jak papierowe orły za ka- 
żdym poruszające się wiatrem, w drugiej części, pod 
każdą podeszwę z lubością podehodzące robaki ! 

„Zaś masa Narodu, ta śpi snem swoim wieko- 
wym, nieprzespanym. 

„Jak powiedziałem, potrzeba nam budować dom 
własny; a do tego potrzeba nam jsk najwięcej 
robotników. Dia ich wydobycia jeat tylko jeden 
środek: Szerzenie oświaty, zaopiekowanie się 8zcze- 
re, serdeczne, ludem wiejskim i mieszkańcami 
małych miast. — Ludzie są — trzeba ich oświe- 
cić, podnieść, poruszyć; trzeba ich duchowo, jak- 
by na nowo etworzyć. 

„I zaprawdę mówię, niech każdy zwas, wy, co mó- 
wicie: Jesteśmy Polakami — niech każdy z was we- 
źmie w opiekę kilka biednych ciemnych dusz, bez ró- 
żuicy religijnego wyznania, byle zrodzonych na tej 
naszej wielkiej polsko ruskiej ziemi, niech te du- 
sze weźmie w opiekę, oświeci ich umysł, ociepli 
serce, wskaże im piękny, wyższy cel w życiu, 
zrobi z nich żywych członków narodu — a za- 
służy się ojezyżnie równie dobrze, jak ci, co w 
szlachetnym porywie oddawali jej całe swoje mie- 
nie, a sami ginęli na polach bitew, albo na krzy- 
żach męczeństwa. * 

Po przemówieniu poety, zgromadzona publi- 
czność powstawazy z miejsc, odśpiewała z prze- 
jęciem chorał jego utworu. 

Dochód z wieczorka w kwocie 80 złr. prze- 
słano na ręce redakcyi Dziennika Polskiego na 
rzecz wygnańców z Prue. 


chowuje się świnie w całkiem izolowanych staj- 
niach. Podejrzane świnie są natychmiast wysor: 
towane, naznaczone i bezzwłocznie w sąsiedniej 
fabryce mydła pałkowane i pod dozorem wete: 
rynarzy zamienione na mydło i inne chemiczne 
preparaty, 

W Galieyi, pod Krakowem powinien powstać 
Steinbruch galicyjski, słusznie powiada dr. Ru: 
towski. Galicya eksportuje bardzo poważne ilo: 
ści świń, nadto przechodzi przez Galicyę ogrom: 
na ilość nierogacizny z Królestwa Polskiego, 
zwłasacza szlakami od Stopnicy, Staszowa, Paca: 
nowa na Rataje i Szczucin, Dąbrowę i Tarnów, 
dalej z Sandomierskiego na Tarnobrzeg, Bado: 
myśl, Ropczyce, także na Mielec, Dębicę, wr 
szcie z Proszowskiej ziemi, ze Skalmierskiego | 
dalszych powiatów kieleckiej gubernii. Utworzomi 
akcyjna spółka mogłaby stworzyć mały Stein 
bruch, zaprowadzona ścisła kontumacya, zapewni 
łaby dobrą repntacyę nierogaciznie galicyjskiej, 
nie zamykanoby przed nią tak skwapliwie grai 
nie. 

Byłby to potężny konsument dla galicyjskiego 
pośledniego zboża, dla otrębów, które młyny pax 
rowe galicyjskie wywożą za granicę, gdyż gali- 
cyjska konsumcya ich nie potrzebnje, co jest naj: 
większą szkodą dla kraju, jęczmienia, owsa, ku“ 
kurudzy, pośladów z wyk i bobn. 

Udział Galicyi w dowozie do Wiednia świe 
żego wołowego mięsa i świeżej cielęciny. barsni- 
ny i wieprzowiny zmalał z 31-989/, na 21.65%g, 
przeciętnie wynosi poważny procent 25'309/, es- 
łego dowozu wołowiny, zaś przeszło 280/, inne- 
go mięsa. 

Urządzanie po miastach postępowych rzezalni, 
jest tu głównym warunkiem zdrowego rozwoja 
rzeźnictwa i dobrej reputacyi galicyjskiego mię” 
sa; prócz dwóch lub trzech rzezalń, zwłąszcze 


gim Środkiem byłoby tworzenie apółek eksporto 
wych dla wywozu mięsa. Spółki takie byłyby 
dobrodziejstwem miaat, dając dobre mięso taniej. 
a części eksportowe wywoziłyby za granicę; był 
by to niezawodnie najlepszy sposób dobrej fruk: 

tyfikacyi bydła, przytem zostawałyby w krajo 
skóry, rogi, kopyta, kości, jelita, tłuszcze, krew, 
i byłby impuls do garbarstwa, które w kraju, 
wywożącym miliony surowych skór laboruje na 

brak dobrych skór, gdyż dobre bydło w skórze 
wychodzi za granicę, w kraju prawie bije się 
tylko krowy, wołki i jałówki, a woły idą za gra” 
nicę, tak, że chege założyć gerbarnię skór po“ 
deszwianych , zwłaszcza cięższych, potrzeba się 
wskiego (Rocznik stat. przemysłu i handlu kraj.) |o"lądnąć za granicę, skąd można skóry sprowa” 
dowiadujemy udział tan spadł od r. 1879 do 1883 |dzić. Inne odpadki znaczą tylko balast, który się 
z 25.15% na 14.360/,, przeciętnie zaś w vięciu |wywozi do Wiednia razem z mięsem, ale za. 
latach wynosił 17.520/,. Pewną część spadku: który się nie nie dostaje, Toby w kraju zostało, 
przypisać należy rozporządzeniu namiestnietwa | dając impuls do wyrobu materyału ragdres. ns. 
galicyjskiego, które chcąc przeszkodzić straszne- | trzonki, grzebienie, do wyrobu mączki rogowej 
mu wybijaniu cieląt całkiem niedojrzałych, które | nawozowej, do wyrobu mydła, albuminu z krw 

mają mięso wprost szkodliwe dla zdrowia, a|itd. Zasady takich spółek wyłożyła Wiener- Land" 
skórę bez wartości, rozporządziło, że cielęta ni- | wirischaftliche Ztg. Spółka taka istnieje już w 
żej 60 kilo wagi nie mogą być ładowane dla| Bonn, zapewniając producentowi pełną wartość 
wiedeńskiego targu. Takie rozporządzenie byłoby jbydlęcia, a konsumentom tanie mięso. 


nader pożądanem dla całego kraju i dla konsum- 
cyi krajowej. Więc spadku dowozu cieląt zabitych, IEEE EL a e GE 
Nowe przepisy dla cudzoziemców 
| 
| 


Znaczenie targowicy wiedeńskiej 
dła Galicyi. 
II. 
Udział naszego kraju w dowozie cieląt i 
owiec do Wiednia ciągle maleje. Jak się z ta- 
blic, zamieszczonych w rozprawie dra T. Buto- 


spodarstwo, nie żałowalibyśmy. Przyjmując, że 
w tym samym stosunku co zabite, dowozi Gali- 
cya i żywe, przyjąćby trzeba dowóz z pięciu lat 
na 54880 cieląt żywych, a rocznie na 10.966 
cieląt żywych. St. Peźiersb. Wied. donoszą, że zaraz po No- 

Co do owiec i nierogacizny tego sa-|wym Roku (st stylu) zostanę zmienione istnieją- 
mego stosunku przyjąć nie można, więc nie mo-|ce w kosyi przepisy o pobycie w niej eudzoziem: | 
żemy podać liczby owiec i nierogacizny żywej. |ców, tudzież — że ulegną rewizyi obowiązujące | 
Owce w Wiedniu są przeważnie węgierskie, go- | dziś prawa o nabywaniu przez zagranicznych pode 


jeżeli dowodzi że się podnosi przychowkowe go- 
w Rosyl. 


krakowskiej, inne nie wytrzymują krytyki. Drzi -* 


spodarstwo owcze na Węgrzech od r. 1880 pod-| danych posiadłości nieruchomye 


nosi się w miarę jak u nas całkiem upada, z 
wielką szkodą kraju. Mieliśmy w r. 1843 półto- 
ra miliona owiec, dziś mamy 600 000 sztuk. 


w miastach i 


| majątków ziemskich po wsiach. Celem zamierzo- | 


nych zmian będzie: ograniczenie pod pewnym 
względem praw, przysługujących dotychczas cu- 


Węgrzy zdołali sobie zdobyć targowicę paryską dzóziemeom w Rosyi; tak np. nabywanie nieru- 
na owce i wywożą do Paryża rocznie połowę chomych majątków w miejscowościach, graniezą- 


tego, co posiada cała Galicya w ogóle. W r. 1884 
było na targu bydlęcym w Paryżu 1,937.301 o- 
wiec, pomiędzy temi 300.047 owiee węgier- 
skich. 

Tak samo ma się z nierogacizną. Węgrzy atwo- 
rzyli jedyną w swoim rodzaju na świecie, po a- 
meryksńsku pomyślaną, genialnie zorganizowaną 
instytucyę, centralny targ na nierogaciznę i za- 
kład wypasania świń w Koebanya (Steinbruch 
pod Pesztem). Założyło ją „akcyjne towarzystwo 
dla wypasu świń i zaliczkowania w Steinbruch“. 
Powstało miasto świń na 180 morgach (140.000 
sążni kwadrat.) poprzerzynane ulicami, wysadzo- 
nomi drzewami, opatrzonemi w trotusry, 4 wzo- 
rową kanalizacyą i desinfekcyą, wodociągami, 
oświetlone gazem. 

Budynki, obliczone na pomieszczenie przeszło 
100.000 sztuk świń na raz. W r. 1884 było 
świń 528.347 aztnk, w tem węgierskich 429.550, 
serbskich 6w..vó, rumuńskich i bułgarskich 
28.859 sztuk, Sprzedano 473.147 sztuk. W dnia 
otwarcia wystawy Świń podczas tegorocznej wy- 
stawy w Peszcie było 101.000 sztuk świń do 
oglądania. 


Kapitał włożony w kanalizacyę, ulice, atajnie 


cych z obcemi państwami, będzie bezwarunkowo 
wzbronionem ; korzystanie ze wszystkich praw 
obywatelskich na równi z poddanymi rosyjskimi 
przysługiwać będzie tym tylko z obcokrajowców, 

którzy po przyjęciu poddaństwa rosyjskiego prze- 
mieszkają w Rosyi przynajmniej lat aliesig, „W 
miejscowościach zaś mało zaludnionych , tudzież ' 
pogranicznych, wcale nie będzie wolno cudzo- 

ziemcom osiedlać się oddzielnemi gminami, lecs 

w celu asymilacyi z tubylcami — przypisywać się 

muszą do osiedlonych już gmin miejscowych. 

Z powodu rzeczonych rozporządzeń Nowojć 
Wremia powiada: „Dawno już był czas zająć 
się tą sprawą. Nietylko całe osady, lecz i całe 
miasta w naszych guberniach pogranicznych sę 
dziś w rękech przybyszów obcych, którzy przy- 
chodzą do nas, aby się wzbogacić, a pomimo to 
wcale nie chcą znać Rosyi, zachowując awoje o- 
bywateletwo zagranieane, swój język, swój patryc- 
tyzm, kolidujący często nietylko z patryotyzmese 
rosyjskim, ale nawet z najprostszemi wy 
niami grzeczności międzynarodowej. Oi wychodź- 
cy są zazwyczaj przybyszami z niedalekich siron, 
zachowują nieustannie stosunki ze swą Ojczyzną, 
przywlekają stamtąd ubóstwo i golizsnę, aby uty- 

do 


i szopy, parowe młyny do szrutowania zboża ijła na rosyjskim chlebie, i z Rosyi 


kukurudzy, których jest 9 czy 10, wynosił prze-! 


swej ejczyzny pieniądze. Według przybliżonych 


szło 6 milionów złr. Od roku 1870 do 1881 obrachowań, takich wychodźców zgromadziło aig 


bi by Prier o'u 
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* chciał przemawiać 0 ucisku narodowości niemiec- 


-a "niach około pół mi-|w następujący sposób: „Ministeryum utworzyła |lekarski, że niezadługo przyjdzie kolej i ns Kra- 
na pogranicznych. seyon ie wzrasta, mno! |sie; życzymy mu, ażeby żyło długo i szezęśliwie. ków, « wtedy sprawa budowy klinik wessłaby mio- 
ae tht rosyjskiej żywioł obey Rosyi, bę- |Jest to prawdziwe ministeryum zgody i pojedna- |że na włsóciwe tory. l 

ge na ziemi 7 unym do wilka, który, ileby nia między repnblikanami. Gabinet powinien za-| JE. biskup Dunajewski wczoraj wieczór pospie- 
dący rien IRo ea patrzy w |stosowsć się w wyborze osób do swego programu. fszaym pociągiem wyjechał do Lwowa, 

Dig | zjadł chleba PA Skład gabinetu jest pomyślną zapowiedzią -ną) Ks. biskup Łobos dziś rano pospiesznym pooią- 

las“. przyszłość ; niechże ministrowie przystąpią ener-|giem prz-jechał z Tarnowa do Wiednia. k 

RZEZ PO EEE, | pjcZniE do dzieła“, Lanterne oświadcza także,] t Floryan Szternstein Helcel właścioiel Górki 

Te a a T że jest zupełnie zadowolnioną z gabinetu. Opor-,w powiecie chrzanowskim zmarł w do 6 b. m 

; rzegiąć policyczwy. i| tunistyczna République Française ubolewa nad; Pogrzeb -dbył się w Mianocicach w Królestwie 
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wym wynalazkiem. 

Kronikę wybuchów fabrycznych powiększyły 
dwa nowe wypadki. W mieście Obladen 
miejsce eksplozya w fabryce nabojów dynamitowych 
przyczem dwóch robotników postradało Życie, W po 
bliżu Hamburga zaś wyleciał w powietrze budynek 
fabryki ptochu Diueberg, i pięciu rnbotników zo- 
stało sabitymi na miejscu. 

Z Wiednia. Kto zna stosunki totejsze przyzna, 


tem, iż Freycinet licząc na pomoc radykalistów, | Polski: irie zmarły dokonał życia po długich że pod kierownictwem obecnego wydziału w każdym 

: ) powołał dep. Lockroy do gabinetu. oierpieniach a *% p. Floryan naleta? do zamożnej ro- |kieranku obudził się ruch i życie w polskiem sto. 
Kraków, 9 stycznia FS MIR. dziny 4 "ej i był bratem rodzonym zasłażo.| Warzyszeniu „Zgoda“ i słusznie mówić można © pe: 
Do Politische Corespondens donoszą z Belgra- ; ne zjejopissratwa naszego é. p. prof.|myśluym jego rozwoju  Szozególniej pocieszającym 


W sejmie czeskim rozpoczęły się doia 7 
b. m. rozprawy budżetowa i przybrały od eame- 
go początku kierunek nader burzliwy. Pierwszym 
mowcą, zapisanym przeciw budżetowi, był gło- 
śny dr. Knotz. Na początku mowy Swoje) od- 
wołuje się do tego, że kiedy w Radzie państwa 


p. Ludwika, bankiera krakow- 
pozos'ała fundacya domu przy- 
ch chorych, niestety dotąd w 


du: Przedstawiciele wielkich mocarstw, rozpoczęli 
ponownie starania o przyspieszenie zawarcia 
pokoju. Przedstawiciel Porty działa również w 
tym samym duchu. Utrzymują tu, iż rokowania 
podjęte będą natychmiast po nowym roku. Do- 
tychczas miejsce układów nie zostało jeszcze 
obrane, FC 

Według doniesienia tutejszych dzienników ro- 
syjskich, miał ear otrzymać pismo od księcia Ale- 
ksandra. 

Katkow bawi w Petersburgu i kilka razy był 
przez cara na naradę wzywany. 

Półurzędowe pisma zapewniają, że ostatni o k ó l- 
nik greckiego prezesa ministrów, nie 
będzie misł żadnego rezultatn i że nadzieja wy- 
rażona w tym okólniku, iż mocarstwa przy re- 
gulowaniu kwestyi wschodniej. uwzględnią ży- 
wotne interesa Grecyi i hellenizmu spełenie na 
niczem. Stanowisko mocarstw, niezgadzające się 
z roszczeniami Grecji, mie zmieni się, ják zape- 
wnisję, w niczem. Nadto ze wszystkiego się oka- 
zuje, że sułtan gotów do najenergicznieiszego 0- 
poru przeciw żądaniom Grecyi. W sferach dyplo- 
matycznych znają jednak, iż okóloik ten jest dla 
Porty przestrogą, aby nie tracąc czasu, starała się 
poroznmieć z ks. Aleksandrem w kwesty! rume- 
lijskiej. jeśli chce mieć następnie w kwestyi gre- 
ckiej swobodne ręce. 

Równocześnie nadchodzi z Konstantynopola za- 
pewnienie, iż nieprawdą jest, jakoby Anglia i 
Niemcy doradzały Wysokiej Porcie porozu mie é 
się z Grecyę na podstawie sprostowania gra- 
nis i wymiany wzajemnej terytoryów. Poseł an- 
gielski White zapewnił świeżo wpływowe osobi- 
gtości greckie, w Stambule przebywające, iż Gre- 
cya w żadnym razie uie może liczyć na poparcie: 
jej roszezeń przez rząd angielski. | 

W. Porta przesłała rozkaz komendantowi wojski 
tureckich w Epirze, Achmedowi Ejubowi baszy, 
aby rozpoczął niezwłocznie skcyę zaczepną, gdy- 
by wojska greckie wykonały ruch ku granicy. 

Rząd rosyjski uwolnił W. Portę od przypada- 
jęcej obeenie raty kontrybucyi wojennej. 


objawem jest okoliczność iż nastąpiła większa łą- 
czność inteligenoyi z klasą rzemieślników i kupców. 
że odbywają się często zgromadzenia członków, któ 
rych w lokalu stowśrzyszenia prócz przyjemnej za- 


bawy, spotykają wykłady i korzystne z różnych dzie- 
dzin aAuki, 


skiego, 
tołku dla nieu 
życie nie wpro” 

Konstanty J 


skowanych przez i 


, właściciel dóbr skonń- 
syjski, weteran z r. 1831, 
zakończył Życie w okońcach w Czortkowskieta 
d. 8 bm. Cz-ść pa gorącego patrycty, męża 
niezwykle prawego charakteru i cnót towarzyskich, 

Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało do 
władz w:aściwych oraz do prezydentów m. Lwowa 
i Krakowa okólnik celem zawiadomienia pp. lekarzy 
i chirurgów, iż zalecauy przez chemika Jame eg 
Felow w Nowym Yorkn środek chemiczny Com- 
ponend Syrop of Llypophosphites po dokonanym 
rozbiorze okazał, iż zawiera w gobie strychninę, że 
zatem wydawanie tego Środka stronom tylko na 
podstawie ordynacyi lekarskiej neełąpić mote, 

W głównej stacyi telegraficznej w Krakowie 
w roku 1885 podano 52.988 telegramów, przyjęto 
nadanych 54.725 telegramów, nadeszło i dalej od- 
telegrafowano 761.136 telegramów tranzytowych, a 
zatem załatwiono w ogóle 868 844 telegramów. Kra- 
kowska główna stacya telegraficzna, która nie jest 
z ©. k. urzędem pocztowym połączoną i samoistnie 
funguje, dotowabą jest 50 urzędnikami. 

Na ślizgawkach jutro, w niedzielę, jeżeli pogoda 
pozwoli, ną stawach obok ogrodu Botanicznego, ja- 
ko też w ogrodzie krakowskim od 2—5 popołudniu 
przygrywać będzie muzyką, Przez ozas odwilży po- 
wierzchnia lodu zyskała wiele na gładkości. 

Bezprawny przedruk, Dr. Adam Bełoikowski 
ogłasza w Kur. Warsa.: „Nowelka przezemnie na- 
pisana „Stary kawaler“, drukowana była pierwo- 
tnie w kwietniu r. z. w krakowskiej Nowej Refor- 
mie  Dzlsiaj otrzymałem pierwszy numer nowego 
piama Figaro warszawski, w którym znalazłem 
przedrukowany początek tej nowelki. Ze swej strony 
mogę to tylko powiedzieć, że jak w ogóle nie wie- 
działem o tem mie, że Figaro warszawski ma wy- 
chodziń, tak również i do tej chwili było mi rzeczą 
niewiadomą, że mcja nowelka w Figarze ma się 
drukować“. i 


kiej w Czechach, wówczas prezydent ministrów 
odesłał go z temi żalami do sejmu czeskiego i 
do namiestnika Ozech. Dla tego musi w sejmie 
pornszyć te sprawy, i przechodząc do rzeczy 
krytykuje ostro całą administracyę namiestnika 
Krausa, mówi o dawnym procesie królwo-dwor- 
skim, o dziennikarstwie nółurzędowem itp. Mar- 
szałek napominał go kilkskrotnie, aby nie od- 
stepowa? od rzeczy, 8 wreszcie odebrał mu głos 
wśród oznak zadowolenia ze strony Ozechów j 
klubu większych właścicieli. Następnie odpowie- 
dział namiestnik twierdząc, że wszystkie ża- 
rzuty p. Knotza s% zupełnie bez wszelkiej pod- 
stawy. Zapewniał, że tak Czechów jak Niemców 
traktuje z jednaką życzliwością, a wreszcie wśród 
objawów wielkiego zadowolenia ze strony cze- 
skiej oświadczył, iż woale nie myśli tak weze- 
śnie ustępować ze bwezo stanowiska. i 

Następnie przemawiał p. Edward Gregr, 807 
Knotzowi odpowiedzieć, s po nim inni na prze: 
mian, wszyscy co gorętsi, Z posłów chłodniej- 
szego usposobienia czy to czeskich, ezy niemiec- 
kich nie zapisał się żaden do głosu w rozprawie 
O ala 8 miano przystąpić do rozpraw se s 
towych nad posz: zególnemi robrykami bu aaa) 
spodziewano się panen gorącej dyskusyi na 

kół ludowych. (e 

abe tyfolskim istyryjskim na 
porządku dziennym wczorajszego posiedzenia by- 
ły sprawy szkolne. W sejmie tyrolskim z pomar 
du wniosku większości komisyi szkolnej, skła- 
niającej się do zmiany ustawy w duchu wyzna- 
niowo-katolickim , spodziewano się żywej Z tego 
powodu rozprawy. Tego samego U zk 
sejmie styryjskim, chociaż z innego bo narcdo- 
wo-słowieńskiego powodu. , i 

Dotąd nie ma dokładnej wiadomości o rezul- 
tacie wspólnych narad ministeryal- 
nych nad sprawą ugodową Da. 7 odbyły się 
dwie konferencye, jedna pod przewodnietwem 
Kalnoky'ego, drugu później pod kierunkiem Taaf- 
tepo, i sprawę miano załatwić do tego stopnia, 
że na wczoraj zapowiedzianą była wspólna kon- 
ferencys pod przewodnictwem cesarza dla osta- 
tecznego zakończenia i wyrównania różnie W za- 
petrywanisch. . 


nuez i p. dr. Opalski, a huczne po każdym odczy- 


dziękowan'u dla prelegentów. 


luadusze z ofiar członków zebrane, dom, który bę 


uznania zapobiegliwość obecnego zarządu Czytelni, 


siły sknpią się u jednego narodowego ogniska 


więcej. 


i kupili. 
W Starej-wsi zmarł w 80 roku życia 
były supericr zgromadzenia Jezuitów ka. Adolf Ka- 
mieński. 

W Warszawie zinar? urodzony w 1815 roku za- 
służony pedagog, b. rektor gimnazyum w Kaliszu 
Jan Klucewiez. 

Teodor Anders wysoce uzdolniony lekarz i autor 
fachowych rospraw, zmarł w Warszawie w 29 ro- 
ku życia. 

Zapiski policyjne. Aresztowano : Mieleckiego To- 
mę » Mikołajows Żołnierza pogranicznej straży ro- 
Byjskiej 2a wi; zęgostwo, Mielecki zbiegł z nad 
granicy; Pirkla Bogumiła œ Brześnicy i Pnazyń- 
skiego Gustawś z Raoszows” za kradzież w jednym 
s tutejszych sklepów ; Ozapkiewioza Kazimierza zej 
Słaboszowa za oBzastwo, popełnione przez znalesie” 
mie znacznej kwoty pieniężnej; Poffeles Salą za strę- 
czenie do nierządu; Malickiego Antoniego, chodzą- 
cego na kuli nałogowego Żobraka, za gwałt pabli- 
orny. 

Fabrykę ozernidła i smarowidła na skóry wysta- 
wit p. Taube Honigsfeld na Krowodrzy. 

W Dąbiu stanąć ma uowa cegielnia o 2 piecach 
kosztem p. Goldberga. 

Nagłą śmiercią zmarła we Lwowie Marya Klaps 
pochodzą z Krakowa, licząca 56 lat. 

Sędziszów, 8 stycznie. Pomimo dziwnej, niosem 
nie wytłómaozonej obojętności i niechęci jednych, h 
nietaktownego m nawet gwałtownego wystąpienia 

A drugich powag totejszych, dzięki salachetnym usiło- 
| J š i waniom i energiosaemu zajęciu się ks. kanonika 
Arenika, 


Misja Mnktara paszy nie przyniosła do- 
lychezas Anglikom spodziewanych korzyści. — 
W rozmowach z Drummondem Wolffem 
oświadczył komisarz turecki, że jedynym sposo- 
bem uświerzenia rozruchów w Sudanie byłoby 
wysłanie do Kzip'u wojsk toreckich, które mogą 
działać zgodnie z korpusem angielskim, Wysoka 
Porta wystąpiła już z podobną propozycyą pod- 
czas rewolucyi, wywołanej przez Arabiego 
paszę; Aoglia nigdy jedoak nie chciała o tem 
słyszeć, Zdaje się, że mimo obaw, jakie wojna 
w Sudanie wzbudza u dyplomatów aogielskich, 
projekt Muktarą zostanie odrzuconym. Kairze 
spodziewają się, że powstańcy znowu chwycą za 
broń. Anglicy musieli już skonegntrować w Wa- 
dy-Hslfa wszystwie siły. jakiemi rozporządzają W 
Egipcie, a nadto ściągnąć tam kilka batalionów 
z Malty i Gibraltaru. W Kairze obawiają 
się nietyla powstańców sndańskich, ile buntu 
plemion, zamieszkałych w górnym Egipcie. 

Zajęcie Massawy przez rząd włoski jest w 
ścisłym związka z kwestyą haraczu, opłacanego 
przez Egipt wysokiej Porcie. Ministeryum egip- 
gkie oświadczyło, że Egipt, utraciwszy Massawę, 
nie może opłacać haraczu w dawnej wysokości. 
Oświadczenie to powiększa jeszcze niezadowolenie, 
Jas panuje w Stambule z powodu włoskiego 
zaboru, 


licznych turystów ściągnie i krajowi wysoki zaszozy 


sztam uskutecznić. 


Sejm pruski został zwołany na 14 stycz: 
nia. Podobnie jak w poprzedniej sesyi, tak i w 
tym roku mie będą mieli konserwatyści stanow- 
czej większości i gabinet będzie musiał uciekać 
się do przymierza z centrum, lub stronnictwem 
narodowo liberalnem. Oprócz budżetu, który po- 
winien być uchwalonym w marcu, przyjdą pod 
obrady sejmu wnioski zada w sprawie budowy 
kanału, łączącego morze Północne z Bałtyckiem. 
Gdyby parlament niemiecki przyjął ustawę o mo- 
nopolu wódczanym, rząd pruski przedłożyłby 
sejmowi projekt zużytkowania dochodów, któreby 
z tego źródła płynęły do skarbu pruskiego. 


Według doniesienia dzienników petersburskich 
misł.car otrzyma pismo od ka. Aleksan- 
dra bułgarskiego. Katkow przebywa w 
Petersburgu i kilka razy był przez Cara na na- 


radę wzywany. | 


przedłożyli towarzystwu inżynierów pfojekt do ba 


będzie 360 metrów, ty. 1080 stóp, 
dzie 3 razy wyżezą od wież tnmn 


się będzie posąg geniuszu nauk, a 
wać się będzie 100 lamp elektrydznych, 
ozone w jeden potężny snop, 


ryż na pięć i pół kilometra w 'promieniu. 


ktryczny; następne piętra, 


czajnej wysokości będą mogli gsżywać najpiękniej- 
szego widoku Na katdem piętrze urządzona 
16 pokoi 6 metrów wysokości, które mają 
do prób leczniczych. Również urządzone będą w tej 
budowie różne staoye do doświadoseń i badań nau- 
kowych. Światło elektryczne tej potężnej wieży, ma- 
jącej staaąć około 
w oddaleniu 6 i pół kilometra można będzie przy 


Sapeckiego i dra Sędsialowskiego, udało się asczu- 
żę” płemu kółku ladzi dobrse myślących, urządzić w 
s Sędziszowie konoert, z którego po odtrąceniu zna- 
ocznych kosztów, jedynie tylko z lokalnych stosun- 
ków wynikłych, czysty dochód w kwocie 35 słr. 
na ręce Szanownej Redakcyi w oeln doręczenia ko- 
mu należy, na wygnańców z Prus przesyłamy. 
wiece gazowe. Od pewnego ozasu widzieć mo- 
żna w handlach t, zw. „Świece gazowe“, Nowy ten 
przyrząd, naśladujący świecę stearynową, jest lamp- 
ką, w której pali się benzyna, zamieniona w gaz, 
Światło tych świec jest jaśniejsze od zwykłej świe- 
oy stearynowej i tańsze, le sam przyrząd kosztuja 
do 3 rs, co woale znowu nie jest tanio. 

0 strasznej katastrofie w kopalni węgla w Mar- 
dy nieopodal Pontyprid (południowa Walia) przy- 
noszą gazety zagraniczne obecnie bliższe szczegóły. 
Roboty ratunkowe utrudniało niezmiernie częściowa 
zawalenie się szybu. Początkowo przypuszczano, że 
600 tylko górników znajdowało się pod ziemią, lecz 
niebawem przekonano się, że ich jest 1100, i w 
ciągu kilku godzin 900 zdołano wydobyć, żywych 
i nietkniętych. Z dwustu pozostałych, stu znalezio= 
no bez życia i s tych 76 pochowano już w piątek, 
Nieszczęśliwe ofiary znajdowały się w okropnym 
stanie, wielu górników leżało na twarzach i zostało 
widocznie zgniecionymi przez towarzyszów w strā- 
stnej walce o życie. Śród ludności miejscowej pa- 
nuje rozpacz nie do opisania: większcśó górników, 
jsk zwykle, pozostawiła wdowy i sieroty. 

Doświadczenia z romitem. Z polecenia szwedz- 
kiego ministerynm wojny wykonywano właśnie pró- 
by z nową materyą wybuchową wynalezioną przez 
znanego chomika Rudolfa Sjöberg, a nazwaną romi- 
tem. Okazało się też, że romit przedstawia bardzo 
wiele korzyści w porównaniu z innemi, dotychcasz 
używanemi materyałami eksplodującemi, Najgłówniej - 
azą jego zaleta ma być, że posiadając sił) wyba 
chową rówikjącą się dynamitowi, daje się dosko- 
nale użyć do celów wojennych, a mianowicie do 
uspełoiania bemb i granstów. Romit przytem od- 
znacza ślę i tem, że ekeploduje tylko w bardzo 
szczelnie zanikniętej przóstrzuni, woale znóć nie za- 
pala się na wvlnem powletrsu. Doprowadzonym on 
być może do wybuchu jedynie przy pomocy odpo- 
wiednich kapsli, zaś nietylko chowiażby najsilniejsze 
wstrząśnienia nie wywierają nań żadnego wpływu, 
ale nawet rzucony na ogień nie eksploduje, Sztuka 
więc wojenna zyskała snowa cenny nabytek į w naj- 


katolickie donoszą, że papież wy- 

do' cesarza meine sra spr 
i którym prócz życzeń wyraża nadzieję, że 
ay Polizia w Prusach zostanie ka zobo- 
pólnemu 2% 


Pisma 
ató go wał 


Kraków, 9 stycenia 


Posiedzenie Rady miejskiej nadzwyczajne vdbę 
dzie się w poDiedziałek da. 11 b. m. o godzinie 6 
wieczorem. Porządek dzienny: Dalszy ciąg obrad 
nad preliminsraem budżetu na rok 1886 Sprawy 
inge, miezałatwione na ostatniem posiedzeniu Rady, 

Komitet akademicki zawiązauy celem publiczne- 
go uroczystego obohodu pięóćsetlstniego ju- 
bileuszu Jagiellońskiego, uchwalił na o 
statniem swem posiedzeniu co następuje : 

1) Komitet nie reprezentuje żadnego stowarzysze- 
nia akademickiego ; to też nroczystość przez komitet 
mająca się urządzić będzie miała cechę ogólno-aka- 
demioką. Pozostawia się poszczególnym stowarzysze: 
niom akademiokim wolność nrządzenia obchodów z 
cechą prywataą w obrębie mnarów awego stowarzy- 
szonia ; 

2) Komitet wzywa młodzież akademioką polską 
innych uniwersytetów, aby wzięły w swych miastach 
inioyatywę w obchodzeniu jubileuszu ; 

3) Komitet zwróci, się do wszystkich istniejących 
wybitnych instytucyj zZ zapytaniem : czy ze swej 
strony mają zamiar przyczynić się do urządzenia pu- 
blicznego obchodu a dalsze swe kroki zastosuje do 
oirzymanych w tej mierze odpowiedzi. Od tego bę- 
dzie zależało, czy komitet pozostanie nadal ściśle i 
wyłącznie akademickim, czy też Btnuie się oząstką 
komitetu powszechnego. 3 

W imieniu komitetu 
Feliks Koneceny. 

Towarzystwo lekarskie odbędzie we środę dn. 
18 b. m. w sali Akademii nmiej. posjedzenie, na 
którem odczytane będzie sprawozdanie ze stanu To 
warzystwa i całorocznych jege ~z: Mości. 

P. namiestnik udzielił pani Maryi Jaworskiej, 
przełożonej Zgromadzenia sióstr ubogich w Krako- 
wie (na Blichu) pozwolenia do zbierania składek 
dobrowolnych w całym kraju na przeciąg roku bie- 
tącego na korzyść Zgromadzenia sióstr ubogich. — 
Osoby, trudniące się zbieraniem owych składek, za 
opatrzone być mają w certyfńkaty, poświadczone przez 
dyrekcyę policyi w Krakowie. 

P. minister oświecenia, powróciwsty niedawno 
z Gracu, udał się teraz do Pragi celem poznania 
tamtejszych zakładów. Zdaje się, powiada Przegląd 


dowolenin załatwioną. Oan 

jeż sprawiedliwości i łaskawości Cesa- 
are misyi katolickich w koloniach niemie 
skich Ojciec ów. wystósował także list do króla 
bawarskiego Ludwika, prosząc go 0 interwencję u 
cosarza na korzyść misyi katolickich. 


inet francuski ukonstytuował 

i Namnen? Po raz trzeci od lat siedmiu objął 
Pro: cinet ster rządu. Główną cechą dzisiej- 
szego ministerynm jest jego koalicyjny za 
Obok członków, gabi w zędo, masinda di 
w lebie kolonialnej polityki rząca, j 
+ ministrów Lockroy, który głosow 

e piz Trara air kredytu. sacz a 
i , ażeby tego eputowanego pozy- 
o TOWA "Gdy Lockroy oświad- 
ozył, że nie wejdzie do ministeryum, w którem 
będzie zasiadać Falieres, Freycinet zgodził się na 
ten warunek. Tekę spraw wawnętrznych, pue 
znaczoną pierwotnie dla p. Fallieres, ire 
wówczas p. Sarrien. Lockroy żądał nadto, a t J 
do gabinetu powołano prezydenta Izby, Floqusą 
Freycinet oparł się jednak temu, 8 Wiosna p> 
dząc, że nominacya jego na takie napotyka = 
dności, nakłonił swego przyjaciela do PRA : 
teki handlu bez żadnych zastrzeżeń. tdny 
dzisiejszymi ministrami reprezentuje Loc ror a 
bardyiej radykalny odcień. Ponieważ ra A. 
załnikr zająć się kwestyą robotniczą, a dr y 
ma wypracować projekty odpowiednich u s; 
przeto ministeryum handlu będzie odtąd sy, a 
szerszy zakres działania, obejmie ono sprawy, ; 
robotniczych i zękodzielniczych, OM a jego 

ieni 8i ministeryum 
mysła. Now minister wojny, gen. Boulan- 
ger ma być osobistym przyjacielem p. geaen 
ceau. Republikanie powitali jego nominacyę var- 
dzo życzliwie. Freycinet zamierzał zatrzy mać F 
gabinecie gen. Campenon ; gdy tenże jedna 
ońwiadczył, że nie udzieli dymisyi gen. Cour- 
cy. zmiana w ministeryam wojny okazała się 
ieaniknioną. wł. 

©. Daleki. radykalne wyrażają się o nowym ga- 
binecie bardzo sympatycznie, Justice wyraża się 


ozajnie ozdobnie "wystawiony, będzie miał tylko ten 
jeden błąd, że najprzód sam będzie bardzo wiele 
kosztował, a powtóre oświetlenie to będzie o blisko 
4 miliony franków droższe, niż dotychozasowe ; pod- 
czaa kiedy bowiem dzisiaj oświetlenie Paryża gasom 
kosztuje miasto 13.000 franków dziennie, oświetle- 
nie elektryczno kosztować będzie 23.000 fr. 


Z komitetu opieki nad wydalonymi z Prus. 
Wydaleni £ Prus potrzebują umieszczenia: rządoą 
ze wszech miar odpowiedni, zdęlny, młody *ze zna- 
komitemi świadectwami, Żonaty z dwojgiem dzieci; 
lokaj z familią, wychowany na wsi, megęcy |edante 
przyjąć obowiązek stróża w mieście i pełnić obp- 
wiązek lokaja. a żona obowiązki, stróżki, praczki 
itp.; nanczyciel wiejski z familią, człowiek spokoj- 
ny, religijny, również z najlepszemi świadectwami; 
szynkars z żoną, która jest akuszerką, owłowiek 
bardzo poczciwy, ona zdolna i bardzo dobra kobietb, 
mają cośkolwiek, lubo mało, funduszów do utrzy 
mania; młynarz z tamilią, mogący zaarędować młyn, 
karczmy i zapłacić paręset złr. z góry Za CoŚ od- 
powiedniego i w skarbie lub majątku prowadzącym 
swoje rachunki w porządku. 

Bal na d, 1 lutego ma korzyść weteranów wojsk 
polskich i wygnańców z Prus sapowiads się mad- 
zwyczaj świetnie. Fundusze z kraju i poozęści $ za 
granicy czoigodni rodacy nadsyłają, zań najszanow- 
niejsze damy, ze wsi i z missta zapraszane Na go- 
spodymie, z prawdziwie polską dywtyngowaną uprzej- 
mością, tylko Polkom właściwą, przyjmują zapro- 
siny i nądsełają łnskawe ofiacy. 

Nie mogąc w mieście wszystkim Bzanownym pa: 
niom służyć w jednym czasie, komitet rozesłał pi- 


czący nie pominie tego. aby osobiście zaprosz 
nie powtórzyć 


onopka. 


-M 
bliższej wojnie spotkamy się już zapewne z tym no- 


miała 


Dotychczas zaszczycili nasze stowarzyszenie od- 
czytami docent tutejszego uniwersytetn p dr. Ha- 


cie oklaski ze strony licznie zgromadsonych ozłca- 
ków, świadczą najlepiej o ssczerem i serdecznem po- 


Czytelnia polska w Czerniowcach nabyła za 


Harklowa, 6 stycznia (R. W.) W sprawie finan- 
sowych skutków driesięcioletniego braku sprawozdań | 200 
konserwatorów, przytaczam fakt nast pujący: W r. wilizowane społeczeństwo. Zwłaszcza w wielkich 
1876 uzyskałem za staraniem radoy namiestnictwa | OgNiskach życia bije w oczy owa nienormalna go- 
p. Fr. Karasińskiego z fanduszu krajowego kwotę |TR0zkowa czynność pełna niepokoju i oozekiwa- 
400 słr. na odrestaurowanie szorątków zamczyska, | Mia. Z biciem serca oczekują te blade, smutne, 
niegdyś przez królową Jadwigę w Bieczn zamiesz- jZNękane tłumy, czy nowa jaka wieść hiobowa, 
kałego, która hojnemi fandacyami dotychczas mie- ż 
szozaństwo wspiera. Kwota powyższa dostała się zaj Dych nie uderzy w nie i nie wstrząśnie jakby 
inioyatywę kuratora w ręce ks. Jaszczura prob. prąd 
Bieokiego i użytą została faktyoznie w ten sposób, ! 
że bdgrzebano szozątki murów dawniejszego zamozy- | 08 ich pobrażdżone choć młode czoła, tam nie 
ska wraz z basztę, bardzo dobrze sakonserwowa- | dOjrzysz śladu owej klasycznej pogody ducha gre- 
nych, z których rysunek konserwator zdjął i nio |k*, brawury bohaterskiej synów burzliwej wie- 


Przy takiej gospodarce chybiony został «el zupoł= i 
nie, albowiem w prośbie mojej wyraziłem życzenie, | TeZYgnAcym, brak wiary w szczęście następnych 
by zabytek ten, nie tylko z gruzów podnieść, Jecz | Pokoleń, powszechne niezadowolenie ajakieś, — 
uzupełnić i nakryć można, a pamiątka tak cenna, A 
w położeniu nader ujmującem ma sksle wysokiej VrOsŁurce popularnej, którą p. t. „Nasz wiek 
położona, taż obok gościńca i kolei transwersalnej,| Qerwowy* (Warsz. 1886) przyawojono świeżo na- 


bowy ogromnej wieży, której wysokdść dochodzić 

ra przeto bę-, 
lońskisgo. Na |falne, 
Bżozycie tej wieży, budowanej s granitu, wznosić 
ad nim zasjdo- | Wano 
których 
światło sa pomocą parabolicznych/ zwierciadeł złą- 
przzedstawiać będzie 
siłę dwóch milionów lamp i oświtwosó ma cały Pa- 

, p < Miłaza! Sy od słabości i rozdrażnienia, a kończąc na z: 
część tej budowy ma byó wzpllesiona w kastałoie 
kwadratowym i atanowić będzie wielki zbiornik ele- 
których będzie pięć, 


wznosić się będą terasowato, a dach będzie mógł Weltszmereu i pesymizmu, skłonność, która prze: 
pomieścić około 2000 lndzi, którzy z tej nadzwy-| ika szerokie warstwy dzisiejszego społecz fwa 


Tuilleryów, będzie tak silne, że i 
niem wygodnie czytać. Gmach sam będzie nadzwy- | 


Ik 


semne najuprzejmiejsze zaprosiny, jednak przewodni-| 


i nia złożyć swsgo pzm pł 
żd apro onych szanownych pań na gospodynie- 
ej z zapro p odj 


a 
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Mr. 7 
Repertuar teatru krakowskiego. 


Niedziela 10 stycznia: Po raz szósty „Teo. 
dora“, tragedya w 6 aktach, a 8 obrazach W. 
Sardou. 


Wiek nerwowy. 


Max Nordau w przedmowie do swoich „Kłamstw 
konwencyonalnych* nazywa współczesne cywili- 
zowane społeczeństwo „olbrzymim szpitalem“ — 
pełnym jęków, cierpień i bólów; H. George z 
powodzeniem i świetną dyalektyką broni parado- 
ksalnego twierdzenia, iż nędza wzrasta w miarę 
postępu; dziesiątki innych uczonych i pablicy- 
stów zastanawiają się wciąż nad mnożącemi się 
wa wszystkich sferach życia społecznego oznaka- 
mi niedomagań moralnych i cierpień zbiorowych 
całych warstw społecznych, próbują wynaleźć 
środki do ich usunięcia. 

Socyalizm, komunizm, nihilizm, starają się 
wstrząsnąć podstawami Rocyalnego bytu, niens- 
wiść i nietolerancya rasows, obudzone i spotę- 
żniałe w czasach ostatnich — zniweczyć solidar- 
ność międzynarodową w dziedzinie polityczno- 
(ekonomicznej, pesymizm  filotoficzny 'Schopen- 


dzie odtąd punktem zbornym wszystkich Polaków hautrów i Hartmannów — zakłócić apokój w we- 
na Bukowinie rozrancónych. Godna uajwyłezego 


wnętrznuej umysłowej dziedzinie indywidualnego 
życia. Newet poezya, ta pcieszycielka ludzkości, 


powinna być wzorem do mąśladowania dla innych rozjaśnić mająca uśmiechem bogów życie ludz- 
naszych Stowarzyszeń. W nowej własnej chacie | le, wydaje na Świat nieprawe dzieci, bluzgające 
niechaj zgoda i miłość zagości i miech rozetrzelone * Bichepin'em 'na csele własnej rodzicielce blu- 


źnierstwam w oczy. 
Powszechne niezadowolenie, powszechny zły 
hamór, rozdrażnienie jakieś ogarnęły całe ucy- 


zapowiedź nowych klęsk moralnych i materyal- 


em tej iskry elektrycznej, co ję prayniosła. 
Spojrzyj w oczy tych lndzi, po.uro patrzące, 


ków średnich epoki lub heroicznej odwagi i o- 


Gdy kwota 400 złr. prawdopodobnie wyczerpaną  £Ni8 poświęceń reformatorów Bpolecznych i roli- 
została, gdyż nie wiadomo nikomo, „jak się z niej 
wyrachowano i mury odkryte zostały, zabrane się 
z całą energią do sprzedaży kamienia z pozostałych 
murów, który to kamień wraz z cennemi rzeźbami 
tamtejsi żydzi na podmurowania swych domów za- 


| gijnych newych czasów, Odczytasz tam za to 


'zniechęcenie jakieś. lub gorączkowy niepokój. 
Zdaje się jakbyś patrzał ryj Bir SERA SE 
wą kary lub skazańców pod pozorami spokoju u- 
krywających trwogę śmiertelną. 

Dlaczego obecnie w tak świetnej epoce cywi- 
lizacyi ludność ogernęła jakaś pozbawiona nadziei 


|stara się nam wrtłomaczyć prof. Krafft-Ebing, w 


t|8zej literaturze. Po socyologach, ekonomistach i 


posiadania królewskiego grodu zjedna oo wszystko |literatach zabiera głos specyalista, peychjatra i 
razem wziąwszy — można było bardzo tanim ko- | wsparty powagę medycyny oświadcza, że cywili- 


zowane społeczeństwo jest zdenerwowane, chore 


Nowy cud świata. Frauouzi, przygotowając na , fizycznie. 
r. 1889 nową wystawę w Paryżu, praguą zadziwić : $ 
świat potężną budową i nowym . sposobem oświetlę. | we Wzraatanie szybkie liczby 
nia Paryża Dwaj iqżynierowie Bourdais i Sibklkok, 


Ztąd to pochodzą owe niepokojące objawy, o- 


samobójstw, szerre- 


wana pracnje nerwami nad siły i ztąd chorą jest 
fizycznie, co znów pociąga za sobą choroby mó- 


migr E 
kiem, y dr A owoc życia ucywilizo. 
— powiada Kraft, Ebing we wstępie do 
swej broszury — zatruwa naszą energię życiową 
i pozbawia nas Szczęścia na ziemi, jest tak zw. 


nerwowość, powszednie i ogólne wyrażenie, przy- 
jęte dla rozmaitych stanów nerwowych, poing- 


„Bo 


cydowanych chorobach nerwowych. 
„Z tego chorobliwego stanu naszych nerwów 
pochodzi w znacznej części owa skłonność do 


Ogólną cechą moraln. aise bienia społe- 
,częństwa jest niepokój, a katastrof. „Podo- 
bneż fakta — powiada autor — napotykamy w 
wiekach średnich; straszliwe wojny, zarazy, klę 
ski głodowe nawiedzały ludność, budziły ponure 
zwątpienie i wywołały usposobienie patologiczne, 
które się objawiało w rozmaitych epidemiach psy- 
*chicznych.* ! 

| I wojny te, i zarazy, i klęski, i stosunki 8po- 
łeczne więcej daleko dotykały maszych przod- 


i daje się mierzyć nie mówiąc już o inny 
pokojących ubawach, e  bardzjej wzrastają- 
się ilością samobójstw i chorób umysłowych." 


|ków, mniej przygotowanych, mniej uzbrojonych 
|w zdobycze wiedzy i postępu ma ich przyjęcie. 

Wszelkie powody do obaw i bynajmniej nie 
sielankowe stosanki społeczne obecne wcale nie 
usprawiedliwiają tej chorobliwej nerwowej dra- 
żliwości, tej tehórzliwości, jaka wkrada się terez 
nawai do dzielnych i odwsżnych umysłów. 

„Nerwowe osłabienie współczesnego pokolenia 
jest przyczynę jego tehórzliwości* — wnioskuje 

tor i uzasadnia tem prawo do nadawania na- 
sżemu wiekowi miana „nerwowego.* Skutki tego 
nerwowego osłabienia smutną w przyszłości o- 
twierają perspektywę; pog! 

„Kto tylko bada socyalne i biologiczne watan- 
ki współczesnego życia, ten dojść musi do roz- 
paczliwego wniosku, że społeczeństwo nasze cze- 
ka fizyczna i moralna ruina, jeżeli nie użyjemy 
środków zapobiegawczych, sprężyn, które po- 
zwolą kulturze normalnej się rozwijać, stargane- 
mu ciała uspokoić się, wzburzonej ong Sharid- 
kować, dążeniom zaś lndzkim obrać hetniej- 
sża i moralniejsza cele. * : 

Te środki mogę wytworzyć warunki, które wy- 
wrą błogi wpływ na ludzkość i pozwolą jej znów 
wkroczyć na pewną drogę do swego moralnego 
i materyalnego uszczęśliwienia w przyszłości. — 
Tymczasem starać się trzeba wyrwać ucywilizo- 
wanego człowieka z tago fatalnego błędnego kół- 
ka, w jakiem się obråcó, Z jednej strony w go- 
rączkowej walce o byt wśród niezdrowej moral- 
nej i fizycznej atmosfery podkopuje on swój 8y- 
stomat nerwowy, z dtugiej zadosyć czyni wytwo- 
rzonej nadmiernemw pobudzeniem nerwów potrze- 
bie silnych wrażeń i senszcyj zmysłowych, ró- 
wnież nadmiernie drażniących nerwy. Wyczerpa- 
nie wskutek nadmiernej pracy i wysiłków ener- 
gii i — snów wyczerpanie wskutek używanie, 


via się qborób umysłowych, Ha ET Lario] 
pasanie żądz i mumiątności., ywilizo- 
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Dążność do zrobienia t. zw. katyery, cechująca 
nasz wiek, Krafft-Ebing nazywa fatalną. Nadmier- 
na praca umysłowa, natężenie całej energii w 
tym kierunku jest przyczyną według mniemania 
znakomicego aljenisty Maudsley'a fizycznej i du- 
chowej ułomności potomków dorobkowiezów., 

Uświadomienie stanu rzeczy wielokrotnie poło- 
wą bywa zbawienia, trafnie postawiona dyagnoza 
sama wskazuje drogi do odkrycia środków, leczą- 
cych chorobę. Broszura prof. Krafft-Kbinga ma 
właśnie na celu oddanie usługi cborym , których 
imię „legiony.* 

W kilku słowach zaznajamia autor czytelnika z 
materyalnym podkładem duchowego i moralnego 
naszego życia, z systematem nerwowym, poczem 
przechodzi do przyczyn chorób nerwowych. Trzy 
8ą Źródła takowych: indywidualna organizacya 
ciała, wychowanie i stosunki społeczne. Pierwszą 
zazwyczaj odziedziczamy. Nerwowa konstytucya 


dzieci nader często wynika z nadużyć i błędów | 


rodziców i w ich potomstwie wytwarza „organi-i 
czną predyspozycyę*, przy której systemat ner-: 


wowy wykazuje słabą zdolność opierania się, nie- | autor spełnił zadanie wybornie. Zebrał w krótkim 


normalną wrażliwość i ogólne osłabienie. Kapry- 
śne usposobienie takich osobników, nader rzadko 
zachowujących umysłową równowagę, robi ich 
niezdolnymi do spokojnej, celowej i rozsądnej 
racy. To też „smutnym objawem naszego wie- 
u nerwowego, powiada Krafft-Ebing, jast takt 
eoraz rzadszego ukazywania się wielkich dzieł na 
polu filozofii i nauki, a praco współczesnych su- 
torów zdradzają tęż samą ogólną nerwowość na- 
szych czasów*. Na takim gruncie z łatwością 
przyjmują i rozwijają się choroby nerwowe. 
Drugiem źródłem tychże jest wychowanie. 
Dzisiejszy system wychowania dzieci, szcze- 
gólnie w wyższych warstwach społecznych, nie 
może zadowolnić ani lekarza, ani filantropa. 


Wychowanie nasze jest jednostronne: zwraca 
my uwagę głównie na rozwój umysłu, ze szkodą 
dla zdrowia i ciała, dla uczuć i charakteru. Oto 
dlaczego do dziś dnia, niestety, spotykamy tak wie- 
lu egoistów i materyalistów, ludzi ze słabym cha- 
rakterem a nawet bez charakteru. 

Mężczyzna nowoczesnego społeczeństwa coraz 
bardziej traci zmysł piękna i poczucie ideału w 
sztuce i nauce... 

Odpowiedziałność za to pada po części na na- 
8ze szkoły, które zamiast rozwijać zmysł moralny 
i estetyczny, karmią nasze dzieci samą tylko gra- 
matyką, zaniedbując ducha klasycznych autorów. * 

W ogóle wychowanie współczesne najczęściej 
sprowadza i podtrzymnje najcięższe choroby ner 
wowe: hipochondryę i histeryę. Nieświadomość, 
brak czasu i niedbalstwo rodziców, są przyczyną 
fizycznego i umysłowego charłactwa ich dzieci. 
Tutaj, s zwłaszcza w błędach wychowania dzie- 
wcząt, leży — według Krafft-Ebinga — przyczy- 
na zaznaczonego przez statystyków faktu. iż oko- 
ło 75 pra. małżeństw jest nieszczęśliwych. 

Trzeciem źródłem chorób nerwowych są stosun- 
ki społeczne, z których wynika szkodliwy dla 
zdrowia sposób życia. Fu należą: nadmierne uży- 
wanie środków podbudzających, nadużycia płcio- 
we, nimysłowy wysiłek, wzruszenia moralne, fi- 
zyczne natężenie. wapółtzesne małżeństwa, wy- 
kroczenia przaciw hygienie. Bogaty materyał fa- 
kty -y i mnóstwo trafnych uwag zaleca tę część 

wti 


Werosi zikubolizmn uważe autor za wynik nar- | 


wówsć” 6leLia, > „óisicypa- 
Cya dm *, w NENEDHA- e iu cgo WYTAZŁN, 
która zdobyła sobie prawo bytu w nowoczesnej 
kulturze, jest także bogatem źródłem chorób ner- 
wcwych, z powodu usiinej konkurencyi w dzie- 
dzinie umysłowej i artystycznej z mężczyznami, 
przy braku odpcwiednich zdolności, do których 
wyrobienia w sobie kobiety kilku jeszeze pokoleń 
potrzebować będą. 

Główną przyczyną umysłowego wysiłku u mło- 
dzieży jest program szkół średnich, eo „Święcie 
ulegając tradycpom średniowiecznej kultury nie- 
zdolne są przejąć się duchem nowszych czasów, 
który wymaga znajomości nauk przyrodniczych i 
języków. * 

W drugiej części dziełka Krafft-Ebing zastana- 
wia się nad zachowaniem zdrowia nerwów, nad 
którem piecza mależeć winna do rządów i prze- 
jswiać się w przedsiębraniu środków prawodaw- 
czych i administracyjnych, jak np. w walce prze- 
eiwko pijaństwu. Prócz obowiązków ciążących na 

aństwie, hygiena nerwów wkiada takowe na 

dą jednostkę poszczególnie. Sprowadzają się 
one do zawierania wzorowych małżeństw w zna- 
czeniu antropologiecznem, do zachowania dyetetyki 
pracy, wypoczynku i snu, środków pobudzających 
wreszcie zapobiegania chorobom nerwowym przez 
stosowanie się do zasad hygieny, racyonalne wy- 
chowanie i rozumny wybór powołania. 

Popularyzacya wykładu chorób nerwowych jest 
niemożebną, to też Krafft Ebing ogranicza się 
na echarakteryzowaniu ogólnem przejawów głó- 
wnych t. zw., w odróżnieniu od chorób organi- 
cznych-funkcyonalnych stanów chorobliwych ner- 
wowości, neurastenyi, hipochondryi i histeryi.— 
Autor zaznacza szkodliwy wpływ na nerwowo- 
chorych popularnych broszur szarlatanów, któ- 
rych czytanie tylko pogarsza nerwowe rczdrażnie- 


zasgagc 2 


jka. przejawiła się w powyższej zgryźliwej uwa- 


nie chorych i worowadza ich w nieznośny stan 
moralny przesadzonych obaw. 

Moralne leczenie, według zdania Krafft-Kbinga, 
winno być „środkiem ciężkości leczenia nerwo- 
wo-chorych*, a pilne zbadanie indywidualnej or- 
ganizacyi fizycznej poprzedzić zastosowanie hy- 
droterapii, masażu lub elektryczności. 

Z przytoczonego streszczenia widzimy, iż dla 
spezyalistów a nawet wyżej wykształconych lu- 
dzi, broszura prof. Krefft- Kbinga nię,zawiera pra- 
wie nic nowego, a w części swej nie populśrno- 
medycznej nawet niejedno pozostawia do życze- 
nia. Dziwić to zresztą nie powinno ze strony 
autora, jako nie psychologa ani socyologa, którzy 
jedynie wniknąć zdołaliby głębiej w skompliko- 
wane przyczyny zaznaczonego przez autora stanu 
rzeczy i więcej radykalne obmyśleć, jeżeli to mo- 
żebne, środki do ratunku. Chcąc wyleczyć cho- 
robe, trzeba usunąć jej źródła i przyczyny. wszel- 
kie lekarstwa nie rachujące się z tą zasadą kędą 
tylko palystywami. 

Ze swego jednak, jako psychyatry, stanowiska. 


popnlaraym wykładzie wszystkie dane, do seha- 
rakteryzowania stanu rzeczy niezbędne, przedsta- 
wił jakoby rezultat ekspertyzy biegłych: publicy- 
stów i uczonych, debatujących nad tymże pato- 
logicznym objawem i do rezultatu ich badań do- 
rzucił swe trzeźwe i trafne uwagi ze stanowiska 
specyalisty psychyatry. Z tego punktu widzenia 
broszura prof. Krafit - Ebinoga posiada niezaprze- 
czoną popularyzacyjną wartość, podniesioną jesz- 
cze samym wykładem jasnym, treściwym, może 
tylko już nazbyt popularnym. Najsłabszą, wobec 
wyżej przytoczonych uwag, musiała naturalnie 
okażać się część broszury, traktująca o metodzie 
leczenia opisanej choroby. 

Elektryczność, masaż, hydroterapia, pomnoże- 
nie zakładów wodoleczniczych mają przywrócić 
ludzkości siłę i dzielność utraconą. Niestety, nie 
możemy podzielić podobnego optymizmu, cachu- 
jącego wykład terapii społecznej autora, jakkol- 
wi-k nie wą:pimy o skuteczności zalecanych środ 
ków. Dostępne one tylko dla niewielu. Nie pręd: 
ko uda się pewno wyrwać te blade, styranizowa- 
ne przez warunki bytu tłumy, z otchłani niedo- 
statku i cierpień moralnych i fizycznych i pod- 
dać leczeniu... elektrycznością! A może to cho- 
robliwa nerwowość właśnie twego sługi, czytelni- 


dze? Ot. weź sam lepiej do ręki i przeczytaj u- 
ważnie treściową, ciekawą i nauczającą broszurkę 
prof. Krafft Kbinga. K £. 
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Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne 


— „Adam Miokiewioz. Zarys bibliografi- 
ozno literacki. Skreślił Piotr Chmielowski. Tomów 2. 
Warszawa 1886 * 

Tak brzmi tytuł tyle orzekiwanego studyom o 
Mickiewicza, które w tych dniach ukazało się w 
pięknem wydaniu nakładem warszawskiej firmy Ge- 
bethnera i Wolffa. W dziele powyższem skreślił au- 
tor nader szczegółowo Życiorys Miokiewicza na tle 
stosunków współczesnych i w sposób nankowo-umie= 
jętny metodą Taine'a przedetawił genezę poszcze- 
gólnych utworów i tychże rozbiory. Pozostawiając 
saczezżóułową ocenę dzieła powyższego specyałnym 
sprawozdawoom, nadmieniamy, że jest ono uajwy- 
merniejszen wyrazem hołdu, jaki społeczeństwo 
polskie, piórem jednego ze swych najwybitniejszych 
badaczy liteatury, złożyć mogło pamięci wieszcza 
w 30 letnią Kocznicę jego zgonu. 

— Tegoż antora: „Zarys literatury polskiej 
z ostatnich lat; dwudziestu“, który również w osta- 
tnich dniach ukazał się nakładem księgarni A. Gru- 
szeckiego, jest drugiem, znacznie rozszerzonem i uzu- 
pałnionem wydaniem głośnego, a od lat 3 wyczer- 
panego dzieła p. t. „Zerys literatury polskiej z o- 
stataich lat 16'* Ciekawy nadzwyczaj przedmiot, 
jaki sutor w tem dziele objął, mianowicie charakte- 
rystyka i ocena Współczesnych prądów w literatu- 
rze, oraz działalność autorów dzisiejszej doby zape- 
wni i temu wydaniu niewątpliwie wielkie powo- 
dzenie. 

— Dowiadujemy się z pewnego źródła, iż dra- 
mat pułkownika Zalewskiego, kuzyna Bogdana, pod 
tycałem „Banita“, powierżyi p. Stefan Szolo Rogo- 
siński artystycznemu kierow kowi sceny p. Sarnee- 
kiemu do wystawienia go w naszym teatrze, Praw- 
dopodobnie poic= «i ten dramat na jednym z be- 
nefisów W pr:;sz:, m miesiącu. 

Nowe książki i wieści). 

— Fovasi Faweł: Złote róże. Przekład z frane. 
F. Krzywickiei. Piotrków, 1885. 

— korrester mre: Kora, 
mach z ang, Warszawa, 1885. 

— Hajiota (Helena Boguska): Co życie dało, 
nowele , obrazki ż portretem autorki. Warszawa, 
1885. 

— Kościelski Józef: Lolcia. Warszawa, 1885. 

— Montepin Ksawery: Kochanek Alicyi. Prze- 
kład z franco. E Śliwińskiej. Warszawa, 1885. 

— Prus Bolesław (Głowacki Aleks.): Szkice i 
obrazki. Tom I z portretem autore. Warszawa, 
1885. 

— Rawita: Fr.: Dwie drogi, opowiadanie na 


powieść w 2 to- 
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tle pamiętnika osnute, 
Kraków, 1886. 

— Sieckiewioz H-uryk: Potop powieść hist 
Tom drugi. Warszawa, 1886. 

— Zola Emil: Tajemnice Marsylii. Powieść w 
2 tomach z frano. Warszawa, 1886. 


(Odbitka e N. Reformy). 


Dział ekonomiczny. 


Zbiór I spożycie pszenicy. Na podstawie mate 
ryałów, ogłaszanych przez najcelniejsząśigiema facho 
we, zestawił dziennik nowojorski 
merce następujący przegląd prz 
pszenicy, oraz dorocznego spoż 
pięciu grupach krajów: Do pj 
Wielka Brytania, Belgia, 
Francyi bez okręgów, leżą 
ziemnem. Przeszłoroczny 
pie oceniono na 310.790 buszli, a coroczne 
spożycie na 470000 tyssMiggiedobór tej kampanii 
wynosi zatem 160.000 tysięcy buszli. Drugą grupę 
tworzą: Hiszpania, Portugalia, południowa Francya, 
Włochy z Sycylią i kraje bałkańskie. Zbiór prze- 
szłoroczny pszenicy podano na 476 000 tysięcy bu- 
szli, a spożycie coroczne na 480,000 tys., skutkiem 
czego potrzeba da się prawie pokryć własnym zbio- 
rem. Trzecia grupa składa się z Niemiec, Austro- 
Węgier, Szwajcaryi i Rumunii, Żniwa przeszłoro- 
czne dały 262.056 tysięcy -buszli pszenicy (oprócz 
żyta, którego tu wiele się sieje); spożycie coroczne 
wynosi 257.000 tyś., jest zatem nadwyżka, która 
wystarcza na pokrycie niedoboru grupy drugiej. 
Qawartą grupę tworzy Rosya, Tu zbiór Polski, Li- 
twy i Kurlandyi był dobrze średni, w innych kra 
jach, szczególnie na Ukrainie i w południowych 
prowineysch wynosi zaledwie 75 pret. zbioru prze 
ciętnego. Skutkiem tego przy ogólnej sumie zbioru 
tegorocznego w wysokości 260.000 tysięcy buszli i 
dorocznem spożyciu 220.000 tysięcy pozostaje na 
wywóz tylko 40.000 tysięcy. Do grupy piątej nale- 
żą: Mała Azya Syrya, Persya, Iudye i południowo 
wschodnia Azya. Tutaj statystyka zbiorów jest bar- 
dzo niedokładna. Według przybliżonych obliczeń 
zbiór przeszłoroczny można oenió na 440.000 tyś 
buszli, a prawdopodobne spożycie doroczne na 
358.000 tysięcy, a zatem nadwyżkę na 82.000 ty- 
sięcy buszli. 

W powyższem zestawiwniu pominięto Australię 
dlatego, bo tamtejsze Żuiwo przypada na styczeń, 
nie można zatem obliczyć możliwej nadwyżki na 
wywóz, 

Porównanie niedoborów w pierwszych dwóch gru- 
pach, a nadwyżki w innych wykazuje ostatecznie 
brak 40.000 tyś. buszli, który należy pokryć do- 
wozem z Ameryki. 

Taki jest wynik zestawienia, Uwaga, zrobiona o 
Australii. jest zupełnie chybioną, bo nie o to tu 
chodzi, jaki może być zbiór przyszły, lecz o to, czy 
i ile z przeszłego można było wywieżć do Europy. 
Pominięto tu całą Afrykę, szczególnie Egipt, Algier 
s Tunisem i Kapland, które, jako produkujące, nie 
są również bez wpływu na ruch handlowy i ceny 
pszenicy. Pominięto także Danię i Skandynawię, 
które znowu corocznie putrzebują obcej pszenioy. 
Oprócz tego nie uwzględniono wcale tej ważnej oko 
liczności, że przy dobrym — jak przeszłego roku — 
zbiorze jarzyn i okcpowin ludność wiejska wszyst- 
kich krajów mniej kogsumuje ziarna, czyli, że ma 
więcej do zbycia. 3 a aE 

Zestawienie powyższe powtórzyliśmy, bo ma po- 
zornie więcej prawdopodobieńetwa, niż iune dotąd 
ogłaszane, ale zwracamy uwagę właśnie na tę po- 
zorność. 


następujących 
grupy należą: 
8 i dwie trzecie 
ad morzem Śród- 
zenicy w tej gru 


bież aji 


Telegramy „Nowej Reformy“: 
(Z biura koresp.ndencyjnego.) 


Wiedeń, 9 stycznia. Cesarz przyjmował wczo- 
raj w południe na dłuższej audyencyi hr. Kolle- 
ra, który przedwczoraj wieczór powrócił s Ber- 
lina. 

Wiedeń, 9 stycznia. Cesarz udzielił dotychcza- 
sowemu szefowi sekcyjnemu w ministerstwie 
oświaty Pozzi— z okazji uproszonego przejścia 
w tymezasowy stan emerytury — order żelaznej 
korony II klasy; zamianował generalnego adwo- 
kata Orammera generalnym prokuratorem, 
Obera prokuratorem w Tryeście, Schrotta 
generalnym adwokatem przy trybunsle kasscyj. 
nym, radcę namiestnictwa Germana radcą mi- 
nisteryalnym w ministerstwie oświaty i wyznań, 

Wiedeń, 9 stycznia. Na wczorajszej konferen- 
cyi ministrów obu gabinetów pod przewodni- 
ctwem cesarza, trwającej dwie godziny, skonsta- 
towano, iż w sprawach ugodowych osiągnięto pe-; 
rozum'enie, a co do punktów spornych, dotąd 
nie załatwionych, o których uznano za potrzeb- 
ne wysłuchać zdania rzeczoznawców, postanowio- 
no porozumiewać się pisemnie. Związek cłowo- | 
handlowy będzie zatrzymany na przyszłość, eho 
ciaż z niektóremi zmianami. Obs gabinety za- 
mierzają po osiągnięcin porozumienia co do pun- 
któw dotąd spornych — wezwać Radę państwa, 
a względnie sejm węgierski, aby wybrały depu- 


tacye regnikolasrne w celu wspólnego zgodzenia 
się na kwoty, jakie wypadnie płacić na wspólne 
sprawy. Postanowiono zarazem przedłożyć obu 
cislom prawodawczym równocześnie wszystkie do 
ugody odnoszące się projekta do ustaw, i rozpo- 
cząć rokowania o zawarcie traktatu handlowego 
z Rumunią. 

Rokowania dotychczasowe w sprawie odno- 
wienia traktatu subwencyjnego z austryscko - wę- 
gerskim Lloydem nie doprowadziły jeszcze do 
porozumienia; dalsze układy odroczono na czas 
późniejszy. 

Praga, 9 stycznia. Sejm przeszedłszy do roz- 


-| praw szczegółowych nad budżetem, uchwalił ty- 


tu: „sprawy sanitarne“. Z tytułu „sprawy szkol- 
ne z ustępu: wydatki na szkoły ludowe“, uchwa- 
lit 4,037,197 złr., oraz pozycyą w sumie 3000 
złr., jako zasiłek dla prywatnej szkoły czeskiej 
w Budziejowicach, utrzymywanej przez Matice 
skolską. Podczas rozprawy odpowiadając p. Pic- 
kertowi, który przemawiał przeciw zakładaniu 
szkół czeskich w gminach niemieckich, gdzie 
tego nie ma żadnej potrzeby, odwołał się namie- 
stnik na legalne uchwały rady szkolnej krajowej, 
złożonej z 21 członków, w której łonie wszel- 
kie postanowienia o zakładaniu szkół nowych 
zapadały większością 17 i 18 głosów; dalej za- 
znacza, że wszelkie postanowienia o zakładaniu 
szkół, uchwalane przez radę szkoiną krajową, do- 
stawały się aż do trybunału sdministracyjnego; 
wreszcie zbijał inne zarzuty p. Piekeria przez 
szczegółowe wyjaśnienia każdej sprawy. Jutro 
ciąg dalszy rozpraw szczegółowych. 

Praga, 9 stycznia. W komisyi językowej sej- 
mu czeskiego, nad wnioskami Plenera i Trojana, 
oświadczył namiestnik, że rząd nie przychyla się 
do wniosku Plenera eo do zniesienia rozporzą- 
dzenia językowego, bo mylnem jest twierdzenie, 
jakoby owo rozporządzenie sprzeciwiało się usta- 
wie o postępowaniu sądowem, a dalej dlatego, bo 
mniejszości, zasługujące na uznanie, przy Ścisłem 
odgraniczeniu narodowem nie znalazłyby należy- 
tego uwzględnienia. Rozdzielenie sądu apelacyj- 
nego na dwa senaty byłoby z powodu daleko się- 
gających konsekweneyj dla sądownietwa na wszeł- 
ki wypadek niestósownem. Co do wniosku Tro- 
jana rząd jest tego zdania, że kwestye, odnoszące 
się do języka urzędowego wewnątrz biur, dadzą 
się załatwić odpowiednio tylko przez władzę wy- 
konawczą. Zresztą rząd chętnie usunie wszelkie 
trudności. 

Ostatecznie nie powzięto żadnej uchwały. Na- 
stępne posiedzenie komisyi w poniedziałek. 


Insbruck, 9 stycznia, W sejmie rozpoczęła się 
rozprawa nad szkolnictwem — i od samego po- 
ezątku rozwinęła się bardzo burzliwie. Ks. biskup 
Aichner przemawiając za wnioskiem większo- 
sci, żądał zmiany dotychczasowej ustawy i za- 
prowadzenia szkół wyznaniowych, w którychby 
cała nauka była przejętą duchem religijnym. P. 
Debrasi chociaż w zasadzie jest za wnioskiem 
mniejszości, mimo to występuje przeciw zakłada- 
n'u szkół niemieckich w enkiawach niemieckich, 
położonych w Tyrolu Włoskim, dalej przeciw 
niemieckiej szkołe ludowej i przeciw niemieckim 
paralelkom w gimnazyum w Trydencie. — Na- 
miesvnik odpowiadając bezzwłocznie poprze- 
dnikowi, zwrócił uwagę na tę okoliezność, że 
frekwencya tych szkół ciągle wzrastająca dowo- 
dzi, ile te szkoły są potrzebne, 'a dalej na zu- 
pełną legalność w ich zakładanik; zbija zarzut 
o krzywdzeniu żywiołu włoskiego, którego ma się 
dopuszczać rząd, któremu z innój Strony zarzu- 


cają krzywdzenie niemieckości. — Po przemó: | === 


wieniu jeszcze kilku posłów za wnioskiem mniej- 
szości i po usunięciu sporu, do którego dała po- 
wód uwaga p. Thannera, jakoby nie było dotąd 
legalnej definicyi wyrazu „katolicki“, — przerwa- 
no posiedzenie na czas od godziny 1 do 4. 

Inshruck, 9 stycznia. W sejmie oświadczył na- 
miestnik na posiedzeniu wieczornem, że rząd 
gotów jest przedłożyć sejmowi wniosek w spra- 
wie szkolnej, jednak jest obowiązany przestrze- 
gać ustawy zasadniczej uchwalonej w Radzie pań- 
atwa, przy tem wyraził oczekiwanie, że i sejm 
tyrolski będzie zważał na ustawę powszechną. 
Ostatecznie przyjęto wniosek większości 38 gło- 
sami przeciw 24. 

Grae, 9 stycznia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmu odpowiedział namiestnik na interpelacyę 
Heckermsnna o słowieńsko-narodowe agitacye mię- 
dzy młodzieżą gimnazyalną w Cilli, i o stronni- 
czości dyrekcyi gimnazyalnej na korzyść Słowień- 
ców. Namiestnik zbija te zarzuty, atoli przyznaje, 
że między młodzieżą gimnazyalną wkradł się pe- 
wien brak karności, który jednak ukróci Się o0- 
stremi karami. Zaród sporów narodowych dostał 
się do szkoły zewnątrz. Jeżeli kierownictwo ezko- 
ły w swej działalności dozna na przyszłość prze- 
szkody ze strony wpływów zewnętrznych, naten- 
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od Tureyi odstąpienie pewnych terytoryów na 
rzecz Grecyi, albo jakoby w Atenach dały przy- 
rzeczenie, iż będą Grecyę w tym duchu popie- 
rać. Wojna grecko turecka ma dla Europy inte- 
res podrzędny. Jeżeli Grecys chce wymusić od- 
stąpienie terytoryów, to niechaj to robi na wła. 
sną odpowiedzialność i niechaj baczy na to — 
jak się sama załatwi z potężnym przeciwni- 
kiem. 

_ Petersburg. 9 stycznia. Bank państwa ogłasza, 
iż zamiana Bauku polskiego i jego filij na kan- 
tory Banku państwowego nastąpi z nowym ro- 
kiem starego stylu. 

Bolgrad, 9 stycznia. Skupczyna została ukazom 
królewskim zwołaną na dzień 30 grudnia (sta- 
rego s.yluy, ten sam ukaz odracza jednak jej ob. 
rady na 6 miesięcy, zastrzegając jej zwołanie w 
razie nieprzewidzianych wypadków. Minister han- 
dlu Rajowiez podał się do dymisyi. Kierowni- 
ctwo tego ministeryum powierzono tymczasowo 
ministrowi sprawiedliwości Z powodu świąt Bo- 
żego narodzenia złożył król Milan osobiście ły- 
czenia prezesowi gabinetu. 

Ateny, 9 stycznia. Telegraficzne doniesienia 
z Kanei uwiadamiają, że członkowie rady pro- 
wineyonalnej na wyspie Kandyi przygotowują 
proklamacyę unii z Grecyą. 


Kursa te 


legraficzne. 
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NADESŁANE. 


Przewodnik po Krakowie. 


Porebski i Zimier 
(dawniej Józef Riedel) Rynak. 


Magazynu (towarów damskich, 
Aparata kościele i t. d. 
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony. 
ý 4 Jo Rao, 


CEO 
NADESŁANE. 


Powróciłem do Krakowa, miesskam przy ulicy 
Floryańskiej Nr. 22 i ordynuję iako lekarz chorób 
kobiecych i akuszer od godz. 8 —4tej popołudniu. 


(19 3-6) Docent Dr. Mars. 


NADESŁANE. 


Przyspieszenie ozdrowienia. Przy wszelkich ra- 
nach, zapalnycb nabrzmieniach i czyrakach, użycia 


czas kierownictwo spraw szkolnych będzie mu- Molla wódki francuskiej usuwa zapalenie i przy- 
siało zastanowić się nad tem, czy ów zakład po-|spiesza skutecznie ozdrowienie Flaszka 80 et. 


siada jeszcze warunki egzysteneyi, lub czy nie 
wypadnie go przenieść na inne miejsce. 

Kolonia 9 stycznia. Telegram z Berlina do 
Köln. Ztg. wbrew dziennikowi Temps zaprzecza 
stanowczo, jakoby Niemcy i Anglia w Konstan- 
tynopolu wspólnie poczyniły kroki, sby uzyskać 


Rozsyła się Godziennia za przekazem  poczto- 
wym ze składu aptekarza A. Molla, o. k. nadwor= 
nego dostawcy. Wiedeń, Tu'hlauben 9. Składy dla 
Galicyi na ostatniej stronie numeru, Należy żądać 
preparatu Molla z jego merką' ochronną i pod- 
pisem. 
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Bardzo ważnó dla Pań! 


Nauki kroju sukien damskich, 


opartej na gruntownej podstawie rysunków, oraz 
robienia wszelkich ubiorów damskich i dziecin- 
nych, udziela egzaminowana w tym fachu w Wie- 
dniu nauczycielka pryw. p Marya Korsy- 
dem, w konc. Zakładzie Nankowym, ul. Staro- 
wiślna 1. 11, I p., gdzie też listę osób tutejszych 
już wyuczonych i mogących poświadczyć o do- 
breei nauki, przeglądnąć można. 

Opłata wynosi za kompletne wyaczenie kroju 
podług bardzo praktycznej metody (pod gwa- 
rancyą) 10 złr. 

Tualety w Zakładzie powyższym podług wszel- 
kich żurnali sporządzone, wyszezególniają się 
przy miernych cenach, umiojętnem, dokładnem 


KAROL FREEGE 


ogrodnictwo handlowa-artystyczne 


poleca Szanownej Pnbliczności na nad- 
chodzące święta Bożego Narodzenia wiel- 
i wybór roślin wazonowych, jako to: 

y. Draceny i różne rośliny liściaste; 
kwitnące Kamelie, Azalie, Hyacynty, 


Konwalie, Oyclamy (fijołki alpejskie) ete. 

Zakład wykonywa najgustowniej i ta- 
nio bukiety świeże, suche z trawek ko- 
lorowych i mchu, bukiety à la Makart, 
wieńce laurowe; urządza dekoracye po 
1620 6 ? 


4 


bardzo przystępnych cenach. 


Plac pod budowę 


pod korzystnemi warunkami jest 
de sprzedania 
przy ulicy Karmelickiej, w pobliżu ko- 
ścioła i plant. Wiadomość: Rynek 36, 
DI piętro. 1701 3 8 


Krakowie (esi do sprzedania Skiep 
z urządzeniem | towarem. Potrzebna go- 
tówka 600 złr. — Wiadomość: Poste-restante 
JH. 5. w Krakowie. 3133 


Młody człowiek 


obeznany z buchalteryą, jak również pol- 

ską i miemiecką korespondencją, znajdzie 

zaras mmieszozenie w kantorze 

Adolfa Scherera. 
ul. Szpitalna Nr. 6. 


30 : 2 


Masę do gaszenia pożarów 
z e. k. ek rak uprzywil. 


Fabryki masy do gaszenia pożarów 


Józefa Bauera w Wiedniu 


a polecają 
HUBNERi HANKE 


we Lwowie. 876 46 ? 


Ein deutsches Fräulein 


sucht Lektion im Unterrichte der dentschen 
Sprache, so wie auch Konversatiomstuaden 
beim Spaziergange mit Kindern, und Mueik- 
stunden in Klavier zu sehr gemassigten Preise 
zn ertheilen. Nahere Auskunft: Sławkowska, 

Nr. 31, i Stoot, W. 5. 25 2 3 


zarząd fabryk | kamieniołomów 


hr. Czesł. Lasockiego 
w Dębnikach 


poleca 
wapno hydrauliczne, wapno skali- 
ste, kamień i szuter wapienny. 
Zamówienie przyjmuje Zarząd w Dębni- 
kach, poczta Zwierzyniec. 

Skład kamienia, wapna gaszonego i nie- 
gaszonego znajduje się w Krakowie na 

Groblach. 1585 6 24 


Wszelkie nagniotki, 


zrogowacemia skóry i brodawki 
usuwa się w jak Bajkrótszym czasie jedynie 
przez pęzlowanie $ , prawdziwym środ- 
kiem na nagniotki auora z Uzorwonej 
apteki w Poznaniu powmin | baz boin, Pudełko 


z flaszkę i pęzlem 50 ot. 
Na Składziu w Krakowie w aptece Wiktora Be- 


dyka i w zpt. Konstantego Wiszniewskiego. 
1291 7 12 


Wprost 
z południowej Ameryki 


od producentów sprowadzoną 
wyborną kawę 


poleea pod godłem 


Syriusz: 


KIA KAWY WB LwoWIĄ 


Artura Kościekiego 
Chorąścsysna, Nr. 22, na dole. 
Kosztuje w miejscu 

1 kilo złr. 1.50 
na prowincyę 
43/, kilo złr. 7.70 
franec. 
Oo miesiąc świeży transport. 


183? 


Smołowe tektury dachowe 
(Stein-Dachpappe) 


w płytach, zwojach, jakoteż gwoźdie do tychże 

masę tórową do pociągania dachów, ter 
rze B miepnych i drzewny, smołę asfalto- 
wą, Bzezotki do pociągania, polecają w najle- 
pszych gatunkach i po conach najumiarkowań. 
szy 


ë 


922 46 ?! 


UBNER i HANKE ! 


we Lwowie. 


h 


NUWA REFORMA 


Nr. 7. 5 


MICHAŁ KARAŚ 


Mały Rynek Nr. 7, 
poleca świeżo pieczone kasztany włoskie (marony) codziennie 
wieczór od godziny 5 do 10. 

Za 1 kilo 40 centów. 


Tylko prawdziwe, 
FFE CR ZZ 
jeżeli na etykiecie każdego pu- 
dełka wydrakowany id okł 
i firma A. Molla, 

Trwały 1 pewny skutek tych 
proszków w najuporczywszych 
cierpieniach, żołądka i trzewiów, 
brzusznych kurezaoh żołądka, 
zaflegmieniu, zgadze, chronie 
czoem zaparciu stolca, w cier- 
pieniach wątroby zastojach, rwi- 
i hemoroidach w najrozmait- 
szych chorobach kobiecycb, za- 
pawnił od wieln lat tym pro- 
fszkom obszerna wzięcie. 
AF Fałszywe wyroby będą sąaownie ścigano. 

Cena zapieczętowanege oryginalnego pudełka I złr. w. a. 
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wcieranie do skutecznego opatrywania gościa, renmuiyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 


t . . (} 
IN [onsamozg ‘m Kzid '6|MOĄEJJ] M zasiweho A 
LN tOn SI IMOĄEJĄ 8! Z złonków i sparaliżowań. bólu głowy, uszów i zębów; jako Kompresy we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości. 


H i | | «r H K zZz vV D js vV ||| W tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów. 
RKNKKRKRK DP W ank chronny Molas o " Podrie aag 


QLEV TRANOWY M. KROHN & C. 


s m KM ,.. w Bergem (w Norwegii) 

Najskuteczniejszy i pajodpowiedniejszy środek w clerpieniach piersiowych i płuc, przeciw skro- 
fuiom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia 
wątłych dzieci. 

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 
Flaszka z opisem użycia kosztuje I złr. w. £. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben 


pracza się P. I. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

Składy utrzymują: W KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., F. Sobierajski apt, M- 
Jawornieki, St Feintuch, w Biały E. Keler apt. — w BRODACH M. Kulak apt, — w GU- 
RAHUMOR E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt, J. Rohm apt.. — we LWO- 
WIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., F. W. Królikowski. — w NOWYM SĄCZU R. Jaknbowski 
Japt., W. Filipek apt. Kosterkiewios wdowa — w NOWYM TARGU C. Laur, W OŚWIĘCIMIE 
J. Lówenberg — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt, A. Mańkowski apt, — w PODGURZU ~. 
Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Spółka, — w SOKAL E. Wysoczański apt.. 
w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz apt., — w TARNOPOLU F, Jamrógiewicz apt., — w TAR- 
NOWIE W.T. A. Wielogórski, W. Mūldner i Spółka, Fr. Leszczyński, H. Wierzycki & Pon — 
w WADOWICACH A. lierrfurth. — w ZBARAZU Isidor Sissermann. 2252 


5] 


Mariacelskie krople żołądkowe. j 


; 
Skutek Mariacelskich kropli w następujących lisc: 
nie da się przewyższyć przez żaden inny środek, a miano- 
wicie: przy brakn apetytn, cuchnąeym oddechn, słabości żo- 
łądka, wzdęciu, odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żołądko- 
wym, paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych kamyków, 
mocnem gromadzenia się ślin w ustach, żółtaczce, wstręcie i 
odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurczu 
żełądkowym, nierogulernym stoleu i zatwardzeniu, przełoże- 
niu żołądka potrawami i napojami, robakseh, cierpieniu na 
śledzionie i w wątrobie. 


Cena jednej fiaszeczki 85 centów. 


: Kraków, apteki: W. Redyk, F. Gralewski, 
Składy: E. Radler, A. Siedlecki, E. Steckmar, F. So» 
bierajski, K. Wiszniewski. BIAŁA apt. Erich Keler, Reicherta 
Ti Kolasa. Fuchs. BOCHNIA apt. F. Reiss, A F. Pilla. 
BŁAZEJOWA apt. Rożejowski. BRODY apt. F. Liszka, A. Iniender, Kulak, E. Grün- 
span, Witosławski, Reder i A. Lateiner. BRZEZANY apt. J. Hausberg, apt. Dembiński 
i J. Lobos. BRZESKO apt. W. Janoszek. BRZOZÓW apt. Halama. BORYNIA apt. Do- 
SJ] rożyński. BUDZANUW apt. D. Jasieński. BRZESZCZE apt. olebawski. BOHORODCZA- 

NY apt. A. Mozciionez. BUKOWSKO ph A. Serkowski. BUSK apt. Zahradnik. CHO- |i 

DORÓW apt. H. Dyskiewiez. CHRZANUW apt. B. Sporysz. DOLINA spt. S. M. Traunfellner. 
DROHOBYCZ api. H, Blumfeid. DOBCZYCE aıt. J. Biliński. DĄBROWA G. Misehlec 
i Rud. Foltyn. DYNÓW apt. Frischmann. DOBROMIL spt. A. Gratowski. FRYSZTAK 
g] apt. J. Zaniewski. GŁOGÓW apt. Ig. Stroka. GRYBÓW apt. Kulczycki. GLINIANY 
apt. Helm. HORODENKA spt, Axentowicz. HUSIATYN apt. Czerski. JAROSŁAW spt. 
w Fohm i Wisłocki. JASŁO apt. R. Paloh. JEZIERNA apt. J. Czemeryński, JORDA- 
| Nw apt. Edw. Bachner. JEZUPOL Aleks. Mozołowski. KOŁOMYJA apt. Sidorowioz 
EX] i apt. Stenzel KRYSTYNOPOL apt. Ormezowski. KAMIONKA apt. Piepes. KANCZUGA 
ZH apt. Heger. KKAKOWIEC apt. W. Komorowski. KUTTY apt. A. Zagajewski. KOMARNO 
B àpt. Rechtenberg. KRYNICA apt' H. Nitribitt. KULIKUW apt. Dadieo i Misiołek, KETY 
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Rok założenia 1840. 


Fortepianów 

i i harmoniów 
skład i wypożyczalnia. 

Franz Nemetschke et Sohn, 
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apt. Sokalski. KOLBUSZOWA apt. Buczek, LIPNIK apt. A. Fuchs. LISKO apt. F. Mo- 

saezowski. LWÓW apteki: Beiser, Błamenfeid, K. Krzyżanowski, P, Mikolasch, Jul. 

Nahlik, J. Piepes i Z. Rueker, Sklepiński. ŁANCUT apt Szulz. LEZAJSK E. Denker. 
c 


„Hire LSL 


| MIELEC apt. Pawlikowski. MILÓWKA M. Quirini. MOŚCISKA apt. Schalboth. MONA- 

ada a SĄ waty ATY, WIELKIE spi. r Žotyáski. D TOR mi c. k. dostawcy nadworni. 1652 4 6 
eh apt. R. Jaknbowski . Filipek. NOWY T apt. Karo b 7 

EJ] PODKAMIEŃ apt. St. Konoowiez. PRZEMYŚL apt. Nahlik, Aleks. Mańkowski. POD- Wien, i. Backerstrasse 7. Baden, Bahngasse, 23. 


EJ GÓRZE apt. Skakalski, PRUCHNIK apt. Jan Pietraszek. PILZNO apt. Czajka. PRZE- 
Dj WORSK apt. Switalski. RADYMNO apt. owiechowski. ROZDÓŁ a E. Kornberger. 
SJ] RZESZÓW apt. A. Kalinowski i spi. Karpiński. ROZWADÓW apt. W. Gabrowski. SĄ- 
DOWA WISZNIA apt. Włodzimirski. ŚNIATYN apt. T. Niemczewski. SKOLE apt. Le- 
J] chowski. SAMBOR apt. J. Aleksiewicz. SĘDZISZOW apt. Mizerski. SOKAL apt. E. Wy- 

soczański. SOKOŁÓW apt. A. Danczak. STANISŁAWUW apt. J. Macura, A. Amiro- 
wiez i J. Beili. STRYJ apt. Leon Gärtner. SUCHA apt. Czernicki. SZCZURÓW apt. 
W. Heinz. SZCZERZEC apt. Jan Pełka. SZCZUCIN apt. Masłowski SKAŁA nad Zbru- 
czem api. Rogalski. SIENIAWA apt. Mańkowski SUCZAWA. api. Habermann. STO- 
KOŁYNIEC apt. Fallenbaum. TARNÓW TĄ L. Chodacki, wpi. Reid, Węgrzynowski. EE 
TARNOPOL apt. Fr. Jamrogiewiez i H. Kabane. TŁUMACZ apt. W. Szaukowski. TY- [Z 
CZYN apt. Rożejowski. TŁUSTE apt. Swiderski. UHNÓW apt. M. Domain. ULANÓW 
apt. J. Wroński. W. B. Krzywobłocki. WOJNICZ W. Nodzyński. WINNIKI apt. |[- 
Ej] T. von Brzeski. WILLAMOWICE apt. Seknsider. WIZNITZ apt. D. Chalbazani i apt. GE 
S I Luwisch. ZAŁOZCE apt. Br. Malkawski. ZBARA% apt. E. Kruh. ZALESZCZYKI apt. 
Szymonowiez. ZŁOCZUW apt. Fr. Pettesch. ZAKLICZYN apt. K. Kamienobrodzki. ZBO- 
RÓW apt, Rappaport. ŻOŁYNIA apt. M Romanowski ŻŹURAWNO apt. J. Tomaszewski. 
ŻYDACZÓW apt. M. Bardasz, ZYWIEC apt. E. Blumenthal, apt. Herdiicska i apt. 
Trojan. TURKA apt. Zygmunt Kosicki. RA DOMYSL apt. S. Sobolewski. 


Główny skład przesyłki w aptese pod „Aniołem opiekuńczym“ 
427 38 52 Karola Bradego w Kromieryżu. 
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Walka z oszustwem 


derkami na konie? 
i T Istniejąca od 50 lat e. k. uprzywilejowana 
a 


ryka derek i koców 
poleciła mi, aby dobitnie wystąpić przeciw nowo 


owstającej konkureneyi, swój wyrób 
istotnie trwałych, rzetelnych i dobrych 


derek na konie 


od dzisiejszego dnia sprzedawać tylko po złr. 1-60 za sztukę 
wielkie, grube szerokie, niespożyte 


derki na konie. 


Te derki mają 190 etm. dłngości, a 130 etm. szero- 
keści, mają kolorowa krawędzie, są grube jak deska, dia- 
togo prawdziwie niespożyte. 

Wysyła się za gotówkę lub za pobraniem pocztowem. 
Codziennie rozsyłają się na wszystkie strony Świata te 
derki i wszędzie znajdują powszechne uznanie, bo mogą 
być używane za kołdry, a dawniej kosztowały więcej 
niż dwa razy tyle. — Adres: 


Exportwaarenhaus L. Kon, 


Wien, II. Liechtenauergasse Nr. 9. 
MM" Trzeba dokładnie uwsża? na adres. "TRG 


ipl [mi 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY r e 
M. Beyera i SpÓłici 


BF- Snkienniee Nro 18—14 w Krakowie wg 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 

poleca swój wiolki skład bielisny dlw Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 

tunku płótna i szirtingu; także wielki skład płótna, bielizny Ren, mkin, chustek 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskie cenach. 


= Cennik Es 


Kołmierzyki meskie i damskie w doskonałym, Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
Pa za W tuzina złr. 1-20 do 1:50. złr. 3, 8:75, 4, 4-25 do 5. | 
Maukloty męskie i dam. za 6 par złr. 1-80 do £. Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- 
1a tezina fisat ohnstok do nosa et. 90,|dzajach złr. 3-80, 5 Ł 6. 
1-20, 140, 1770 do 4 złr. Majtki damskie. 
‘h tezina prawdz. fogypkieh pajak nk Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr. 1-20, z ha- 
„j chaatek do nosa zèr. 2, 250, B do 6- | Gowan. szlarkami złe. 1-80, 2-10, 250 i 8. 
(a tuzłum angisls. batyst. chu ół h kke Z barohantu gładkie złr. 1:60 i 175. 
HK Mt zóżnych kolo- ne + obne albo okładane piką złr. 
„60, zł. 1, 1- ; -50 i 2-75. 
a (37 lok. albe 2314 m.) dobre 
~ km iaaio słr. 6:60, Le X 10 i 1ż. Spodnioe damsklo. 
1 sztuka (37 łok. albo 237), m.) */, i * sla- Zwykłe od złr. 160 do 2, z dobrego szy- 
skiego tna słr. 10, 11:50, 12, 12-80, 13, onu złr. 2:50 do 850. 
14 i 16. Z bafiowan. wstawkami złr. 3'50, 3-75, 4 i b, 
1 sztnka (63 Ł. albo 89 m.) */, holend. woby|Spodnloó z trouami z wstawkami lub bez 
zł. 21, 28, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. wstawek złr. 4-50, 5, 6, 1-50 i 9. 
1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) "/, Bio peeks Spodnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. 


Administrator! Röslera 
Wykształcony, inteligentny Polak bie- 


gły w języku niemieckim w mowie i na woda na zęby i do ust 


piśmie, mogący złożyć kaucyą w wyso |jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem ne 

kości 1000 złr., pożądany jest na stałą | ból zębów, oraz do E i czy- 

posade w Krakowje. psczenin zębów. Ta Kiżm wypróbowa- 
Posada przyjemna i samoistne kierg-|7* ' “ypnie uznana woda do nat usuwa s ust 
i . Tó ś 

wnictwo. Płaca |. eez 50 złr. r a Ta 3% RE HA 
Ofertę pod znakiem „Administrator IR. Tüchler, aptekarz, 

należy adresować do Administracyi „No- 


r i W. Rössler's Nachfolger, 
wej Reformy“ w Krakowie. 83 23| w Wiedmiu, 1. RAAS 4. 


Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock- 
mara apt, A. Siedleckiego aptek, W. Redyka 
apt; w Tarnowie n A. Bergera; w Jaśle u 
Romualda Paleha apt; w Kołomyi u W. Da 
browskiego; w Warez n B. Krzywobłockiega 


Tylko 3 złr. 


najpiękniejszy i najszlachetniejszy 


wego pry rni w najlepszym | Haftow. ozdobne rę „3 złr. 3-50 i 3:85 podarek aptek. 1591 4 16 
atua . : aftaniki. 

Inianych od złr. 4 do 12 złr. W y 

1 Mi e n nianego płótna na 6 przeście. |7 #zyfonu zwykło 1 złr., lepsze złr. 1:50, Ś iąteczn z 


z wstawkami haftow. od złr. 3-25 do 3:50, 
z barchanu gładkie złr. 1-20, 1-75 i 1-90. 
Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3:20. 


Kosznie męzkie. 


t azwu od złr. 15 do 21. 
Szyfon na ori męską i damską od centów 
b do 50 et. za metr. i 
Serwoty różnej wielkości od */ą do "a i **j4 


pira 
| 


Z naj! 


j jtaniój, od 1:50, 2, 4 ztr. szego angielskiego szyfonu z gorsem 
Ni. asi do nakrycia stołn na 6 do 24| głąd albo z PEEN zir. 1:50, "2 
osób, wybór ogromny od słr. 3:50, 5, 7, do 50.1 2-50, 2:75 i 8. 


Pamiątka po zmarłych. 


Portrety w naturalnej wielkości 
wedł"g każdej fotografii. Zadatek | złr. 
Podobieństwo zapewnione. 
Premlawama pracownia artystyczna 
Siegfrieda Bodaschera, 
Wien, II, SE; Pfarrgasse 6. 

6 


Z dobrege płótna rumburskiego albo holend. 
o | str. 280,85014. 0 * 
Z szyfonn złr. 1-10, z haftem wzorów złr.186.| Kalesony męzkie. 
Z dobrego holeuderskiego albo rumbarokiogo 4 augiełskiej piki, wszelkiej wielkości od 
płótna z listwą na przodzie lub do sBp a-| zdr. 1:25 do 1:40. 
nis na ramieniu, b. 250 do 3:20. Z dobrego cienkiego płótna od 1-60 do 250. 


i białych 1 kolorowych, P 
wielki wybór pońozoch oma K gutanka ob Maon, Jokatu mszkich skarpetek w ró 


Koszuie damskie. , djąpe” - 
Najnowsze cygarniczki, 
zdrowiu nieszkodliwe | 
Cena za 100 szt. złr. —'85 et. 
do cygar, papierosów I Virginia w ró- 


żnych najgustowniejszych wzoraeh roze 
syła za pobraniem 


830 44 50 Z wysokim szacunkiem 


Filia: M. BEYERA i Spółki. 


Skład fabryczny towarów płóciesnych, ZAPAS gotnwej bielizny I w śluhuych 
w KRAKOWIE, Śnkieznloe Ne. I3—14, naprzeciw kościeje Ni Pr Mari adzy 


BG" Są w zapasie całe wyprawy Ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. Gg 


Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy z) 60 mię nie podoba, odbieramy, zamieniamy = Skład fabryczny Juliusza Weissa, 
albo w amy za to całkowitą nal ość. To dobrowolne rzez nas przyjęte zobowiązanie Wien. Stadt, Rothenthurmstrasse 28. 
daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, i że naszeceny > 13 

a a Tańce! 


||| ORZEC. 
» Filutka, Mazurka, Bielizna 


._ » Ostro chłopey, Mazury, wszelka przyjmuje się do szycia, oras 
już wyszły i są do nabycia w księgarni |obszywają się dziurki w bieliźnie i w sta- 
ant. Leona Frommera w Krakowie. nikach. Pa wk osa Nr. 5. 

733 


Kickiego Ulubiona, Polka, 


Molla Proszki Seidlickie. „Asystent farmacyi 


emi świadectwami poszukuje zaraz 
umieszczenia. Łaskawe zgłoszenia przyj- 
muje pod adresem M. IK. Apteka w Ra- 
domyśla obok Czarny. 1233 


Ja, ANNA CSILLAG, 


z włosem olbrzymim, długości 

185 ctm., które mi urosły skut- 

kiem używania przez 14 mie- 

sięcy pomady, przezemnie wy- 

nalezionej, dowiodłam tysiąca- 

mi podziękowań, które każdy 

swobednie przejrzeć może, że 

moja pomada była używaną ja- 

ko majpewniejszy środek na 

wszelkiego rodzaju słabości 

włosów, na wypadanie, dla 

przyspieszenia ich wzrosta, dla 

wzmoonienia skóry pod włosa- 

mi, przeciw migrenie, łupieży 

i żysimie, a u mężczyzn przy rzadkim poroście 

wąsów i brody, a zawsze z zadziwiającym skut- 

kiem. Świadectwa analizy chemicznej, dokonanej 

przez najznamienitszych specyalistów, są przy- 

stępne dla każdego. Cena słoiku 50 ot., 1 mr., 
złr., wraz ze wskazówkami użycia. Rozsyła 

się na wszystkie strony Świata za pobraniem 

pocztowem, albo za zaliczką z fabryki, 
CSILLAG & Comp. 

Budapeszt, VI. Kónigsstrasse Nr. 26. 


Utrzymują ma składzie: w Krakowie Stockmar 
apt., we Lwowie Rucker apt., w Żółkwi Dadlez 
apt., w Czortkowie Nossa apt., w Brzesku Ha- 
noszek apt, w Drohobyczu Raczka apt., w Roz- 
dole Czajkowski apt., w Skałacie ;Biliński apt., 
w Tarnopoln Fleischmann, Kahane oras wzzyst- 
kie głośniejsze apteki całej monarchii. 

1602 5 10 


Resztki sukna 


(3—4 metry) w różnych koloruch, wy- 
starczające na kompletne ubrania męskie, 
przesyła za Pom; 1 resztkę za 


854 27 53 
L. Storch w Bernie. 
Niepodobające się przyjmuję napowzót. 

Próbki darmo I opłatnie. i 


JKonkurencya 
oszustwu derkami na konie! 


d lat 50 istniejąca 


fabryka derek i koców 


poleciła nam, aby skutecznie oprzeć się mowo 
ać powstającej konkurencyi. 
jej wyroby prawdziwie trwałe de- 
bre I wyśmienite t. j. 


derki na konie 


od dziś sprzedawać tylko po 
złr. 1'60 za sztukę, 
wielkie, grnbe, niespożyte. 

Derki te mają 
190 ctm. dług., a 
130 ctm, sser., z ko- 
orowe kri jami, 
grnbe jak deski, 
dlatego prawdziwie 
niespożyte. 

Wysyła się za 
gotówkę lub za po- 
braniem. Codzien- 
nie rozsyła się je 
na wszystkie strony 
świata i wszędzie podobają się ogromnie, bo 
mogą służyć za kołdry. © dawniej kosztowały 
więcej niż drugie tyle. Adres: 


Exportwaarenhaus „zur Austria* 


Wien, Oberdóbling, Mariengasse 31, 
w własnym domn. 1594 4 4 


CESE s Ri WA 
Seiki uxznańi 
Wypróbowanych i za naj- 
lepsze uznanych e. k. nprz.. 
zegarów dostać można je- 
dynie u fabrykanta 


W. Köllmera 


Pracownia nowych zega- 
rów I napraw. 
Proszę nie mięszać moich 
zegarów, które uznane 
za najlepiej regulowane i 
wypróbowane ze zee. 
uemi wyrobami, z innye 
stron zalecanemi. 

347 44 100 Couniki na żądanie darmo. 


posnkiwony jest wspólnik z kapiiałem 
6068 złr., do prowadzenia fabryki, przy- 
noszącej 50% czystego zysku. — Wiadomość: 
Poste-restante D. 4. w Krakowie. 3283 


IBardzo ważne! 

50/, taniej niż w Wiedniu i Pradze. 

Kompletne umundurowanie dla P. T. 
Oficerów w rezerwie, a mianowicie akła- 
dające się: z płaszcza, unitormu, bluzy, 
spodni, czaka, czapki, szabli, kapli, por- 
teepe, feldbindy, krawatki z 6 kołnierzy- 
kami i2 par rękawiczek. Wozystko tylko 
138 złr. Wyłogowe sukna posiadam za- 
wsze na składzie dłs całej armii podług 
ministeryalnych próbek. Polecam się ła- 
skawej pamięci. 


Kiaków, ul. św. Anny 1. 5. 
Za dobry materyał, gustowny i prze- 
pisowy wyrób zaręczam. 1515 34 40 


Pedagogiczka Polka ` 


z dwoma egzaminami wydziałowemi, wła- 

dająca biegle językiem francuskim i z do- 

brym skcentem, poszukuje lekcyj. Wia- 

domość u pani M. P. ulica Kanonicza 
Nr. 16, I p. przez podwórze. 


7. NOWA REFORMA. Kraków 10 Stycznia 1886. 


w POJE i RADOMSRI Si 


mechanicy 
w Krakowie, prey ulicy Sławkowskiej, Hotel Saski, Nr. 3. 


kowe pod bardzo korzystnymi warunkami i po przystępnych cenach. x! | e i 
Nadto ośmielamy się dodać, iż jako mechanicy pracując przez wiele lat tak w kraju jakoteż za granicą w pierwszorzędnych składach i fabrykach maszyn do szycia i poznawszy wszech- 


= stronne wymagania Szanownej P. T. Publiczności — jesteśmy przekonani, iż maszyny nasze zasłużą na ogólne uznanie. 
Raty tygodniowe 1 złr., miesięczne 4 zir. — Gtotówką o 10'/, taniej. — Gtwarancya 5 lat. 


Wszelkie zamówienia i naprawy wykonywane będą w najkrótszym czasie. — Pojedyncze części maszynowe, oliwę, igły i t. p. zawsze mamy ua składzie. — Ilustrowane cenniki i próbki szycia rozsyłamy franco. 
W nadziei, iż Szanowna P. T. Publiczność zaszczyci nas swemi względami, zostajemy z poważaniem, 
POJE i RADOMSKI 


mechanicy, przy ul. Sławkowskiej, Nr. 1. 


1319 35 53 


WIELKI SKŁAD 
MEBLIi LUSTER 


M. 8. Wetziera 
w Krakowie, Rynek gł, l. 6 w domu 
p. St. Feintucha (Seara kamienica) 
ma zaszczyt ozuajmić Sz. Publiczności, iż ma 
wielki wybór nowomiodnych luster i mebli szwaj- 
carskich, berlińskich, wiedeńskich i wrociaw- 
skieh, jakotaż kompletne urządzenie salonów, 
sypialń i t. d. : 1 
Przyjmuje wszelkie zamówienia i wykonywa 
w najkrótszym czasie po cenach bardzo przy- 
stępnych. 2613 


: 24 domu pod Nr. 43 na drugiem piętrze 
L. 82/86. od frontu, przy ulicy Florysńs iej, 

x i = z powodu wyjazdu są do nabycia 

0 łoszenie lic tac l | meble w dobrym stanie mahonio- 

(j : we, to jest: Knnapa I 12 krzeseł, 2 karla I 4 

taborety zobo pam buraka, włosienvicą czarną 

, ś d ; ; i wia- | Pokryte; — stół przed kanapę məhoniowy, po- 
Magistrat stoł. król. miasta Krakowa podaje do publicznej Wia- | większający się za pomocą rozkładania = 
domości, iż w celu oddania w przedsiębiorstwo wykonania zabudo- | bocznych kia h= Fóżka mahoniowe z dwoma 
3 À; i ; A $ awiąć qaia|nocnemi stolikami mahoniowemi; — sekretarz 
wan pomocniczych, pı zy zakładzie gmmnym gazowym stawiać 7 SIę do pisanie orzechowy w dobrym stanie; — obraz 
mających, odbędzie sie W dniu 29 stycznia 1886 (piątek) o godzinie | Matki A ARE we Jezus, artystycznie 
p o OŁ A i RENE: : : wykonany olejno, następnie Chrystus z faryzsu- 
12 w południe, w biurze Budownictwa miejskiego publiczna licytacya OSGi OPOL, framið a ułojych rABACH —- 


za pomocą ostemplowanych i opieczętowanych ofert. dwa biusta z włoskiego marmuru, przedstawia- 
Ostatni termin do złożenia ofert wyznacza Się na dzień 28 stycz. |/t%e dwóch mężów uczonych greckich; — jedna 
l J ? . 43 j 4 sztuka z marmuru, płastorzeźba, przedstawiająca 
stauruje stare, oraz ambony, feretrony, słowem wszelkie roboty, weho- nia 1886 r. między godziną 11 a 12 w południe. zdjęcie z krzyża Óhrystnsa; — lustro czeskie 
dzące w zakres fabryki. 37 1 15 Warunki licytacyjne, oraz piany i opisy zabudowań, mogą być|” *osonych ramach. 123 


B=F-O=PO"Prn I I o Rb 8 |przejrzane w biurze Budownictwa miejskiego (gmach Magistratu, 2 pię- 


„ |iro, boczne schody) w godzinach biurowych; bliższe wyjaśnienia ró- ŁWZWYW 


FABRYKA i SKŁAD 
robót pozłotniczych i rzeżbiarskich 
Aleksandra Krywulta 


w Krakowie, ul. Floryańska l. 1, 


poleca do tegorocznych premij wielki wybór RAM złoconych, ozdobnych 
rzeźbą, oksydowanych. czarnych i dębowych, a zarazem oprawia takowe 
na sposób obrazów olejnych lub za szkło na żądanie. Ceny ram począw- 
szy od zła. 3 do 10. Odbiorcom ram w większej ilości odstępuje się 10*/,. 

Zakład wyrabia w różnych stylach ramy, stawia nowe ołtarze i re- 


"PRACOWNIA BLACRARSKA 


KAROLA MARKUSA | taia AIRA wnież tam udzielone będą. 
ulicy Sepitalnej wprost Kasy si Wadyum wynosi 2000 zł. w. a. patentowe, różnych systemów, oraz 
O soy: w zk 20M W Y NAJ MU M LESZKAN W Krakowie, dnia 24 grudnia 1885. 15 8.8 HT RE 
u ogei 
ska, sby " łas : Władysława Grabowskiego 5464 E ————— 1L „Halifax* 
wyroby w. asno w Krakowie, w Pałacu Nr. 7 prey ulicy Wiślnej. L. 81/86 na każdą miarę stopy, w wielkim wy- 
Jip e x ' e borze i najtaniei w handlu pod firmą: 


| w bardzo wielkim wyborze, R E 4 
| jako to: wanny od 12 do 45 złr,, Ogłasza do wynajęcia: Poszukuje do wynajęcia: 0 łoszenie lic tac | ANDRZEJ SCHULTZ 
z ogrzewaniem od 34 do 80 złr Pokój kawalerski z meblami na parte- | 3 pokoi, z których jednę wielką y x Rynek Nr. 32 w Krakowie. 
d grze 9 zł À ki rze, alica Wiślna Nr. 7. salę, mo t służyć na malarni - x , 3 É I 1686 12 12 
A badosdzziną wanien Pokój kawalerski z meblami lub bez, ko N Alianci aiy > Magistrat stoł. król. miasta Krakowa podaje do publicznej wia-| __ 
dziecinne od 4 do 10 złr., wia- z opałem lub bez, z sionką na parterze, w spokojnej lecz widnej uliey. Fo , à AAA- A 
LOER A 1-do S złr., wy- ul. Krapnicza Nr. 17. Ski r TE T domości, że w celu oddania w przedsiębiorstwo wykonania zabudo- 
chodki pokojowe w wielkim wybo- Pokój „kawalerski. z meblami na paite- głównej a si age. wań fabrycznych, przy zakładzie gminnym gazowym stawiać się ma- Poleca się 
rze od 6 do 30 złr., prysznice od 2 kajn T a. AE CYL uszy. jących odbędzie się w dniu 29 stycznia 1886 (piątek) o godzinie 12 SPECYALNY MAGAZYN 
6 do 80 złr., samowarki blaszane frontu Mały Rynek Nr. ?, gdzie apteka. | w południe, w biurze, Budownictwa miejskiego publiczna licytacya za Ó 
od 1:50 do 4 złr. 2 pokojo frontowe, nyż», przedpokój i re ] hi : t h ofert UBIOR W DZIECINNYCH 
i E: kuchnia na I p'ętrze od 1 kwietnia — i pomocą s emp owanyć l PRPZ owanych olerti. 4 m. pod firmą 
Co do trwałości i formy przewyż» 3 pokoje i kuchnia na I piętrze od Ostatni termin do złożenia ofert wyznacza się na dzień 28 stycz- „La Fillette* 
szają te wyroby Wai Oi - sy: Ę aoi i kuchnia SY Epiit, nia 1886 r. między 11 a 12 godziną w południe. Rynek Nr. 23, I piętre od frontu, uad 
y ; - ul. Grodzka Nr. 1. ; Warunki licytacyjne, oraz plany i opisy zabudowań mogą być księgarnią Wgo a 20 M i Sp. 
maa) Jol kisia AR prłejdśówo W bicze Drlozniśwa iejskiego AUR anria OBI -| Sia c Z 
: I ur. 8. | ro) w godzinach biurowych; bliższe ienia również tam udzie- i i 
Substytut notaryalny. z 8-letnią pra- i Skiep ze składem } od I kwietnia, świe- | lane b A 3 y a x i 
ktyką notaryalną i adwokacką poszu- Sklep ze składem | żo wyrastaurowane; ęuą. A 
kuje posady ; adres na ręce Wgo Ee _ Sklep ze sliładem | ul. Grodzka Nr. 40. eME | + BMR Wadyum wynosi 3500 zł. a. w. Nowo otwarta 
o Jezierskiego w gmachu Sztuk Pię- Należytość biurowa: Należytość biurowa: W Krakowie, dnia 24 grudnia 1885. 3 
miog Kisch w Krakowie, 388 P po wynsjęriu 50 ct. Jednorazowy wpis 50 ct. od partyi 8 IP RESTAURACYA 
od pokoju. | mieszkania. i i 
s noan 
5 PIWIARNIA 
J ooa O Cuda przemysłu! || i a 
i : Z CĘŁORORC PAE ADI A N Piękne! ciepłe! wspaniałe! tanie! św. Józeja) Nr. 17, 
mala STÓW W Krakowie r ERNA R - | nieprzepuszczające ani zimna ani wilgoci! Ait ar HR re 
sz Ei 6 : : f . $: E : F P A a 3 otrawy. — n y 
i wia Św. Jana Nr. 23, p WINO Z PEPSYNA | BOUDAU B x są moje, W a raj» fabryce kaftanikow l kolstydd w AboDSEn cO 
zmia WAN 2 A a n . : 8 , 
wykougwa Rogo sy zajunazy e Je a |i Bardzo przyjemnego smaku używane jest od lat 25 z bardzo pornyślnym | Kaftaniki zimowe dia meżczyzn carte, PiWO wyborne karwińskie 
So SESSSR OC ug najgustowniej skutkiem w trudnych i upośledzonych trawieniach, braku apetytu, boleściach | à i inia niebie: dobór WAN po cenach umiar- 
ezych wzorów liter, orły dla c. k. urzę- | ierwowmicć żołądka RA Wi. w ramienia RARE o WOIANE po niebywałej dotąd, nadzwyczajnie niskiej cenie, kowanych. 16885 20 
dów, herby i t. p. ZJocenia i srebrzenia wać 0 02 wwie | POK a DaF bo tylko po zir. 1-80 -E : A i . 
i |  Pepsyna a BOUDAULTA potwierdzona przez Akademia medyczna paryska, Bilard francuski dla rozrywki Sz. 


Moje kafianiki zimowe dle mężczyzn są jak majclepiejsze, a przy P> T. Gości 
tem jak najzdrowsze ubrania, bo utrzymują oiepło ciała, chrouią az 

od zaziębienia, nadają się do każdej figury, są oadzwyczaj prakty” Każdy wieczór koncert 
czne l wygodne, a pięknością i taniością obudzają powszechuą FE kapeli damskiej. "WR 


uwayę. 
Ep .Dotąd sprzedano już 12.000 sztuk "Gog 


iech każdy, kto chce mieć piękny, dobry i ciepły kaftanik, zaraz 
go sobie zamówi, bo zamówienia przychodzą masami i zapas w bar: 


dzo krótkim czasie się wyczerpie. Maszyny do szy cia A 
Jedynie i wyłącznie w zupełnie nowej konstrukcyi, nadzwyczaj 
I. Wiener Cominisions und Exportge- pojedyncze i bardzo praktyczne poleca 


schiift Wien, III. Matthiiusgasso 5/Nr. TELESFOR JONAS 


Przy zamówieniu wystarczy wymienić, czy wielki, średni lub mały. i 
Przesyłka za pobraniem lub gotówką. 1559 5 ? w Krakowie, ul. Św. Jana Nr. 5. 


ma azkle, brązowania i odnawiania biu- 
stów, figur, antyków i przedmiotów ga- 
fanieryjnych. Podejmuje się również 
wszelkich robót pokostniczych i lakier- 

niczych. 1704 2 4 


| nagrodzoną została pierwszymi medalami na wszystkich wystawach międzynarodowych : 
Y w Paryżu lë67 r. — w Wiedniu 1873 r, — w Filadelfii 1816r. — w Paryżu 1578 r. — 
w Melbourne 1880 r. 


W Paryżu : Hottot-Boudault, 7, AVENUE VICTORIA. 
44 32 34 


Od 20 l:t renomowane i w szpitalach wiedeńskich z najlepszym skutkiem 
używane są 


WYTWORY Z IGIEŁ SOSNOWYCH 


z zakładu leczniczego Dra J. Stedry, następcy w Perchtoldsdorf 
pod Wiedniem. 


1. Ekstrakt sosnowy do kąpiel, przeciw reumatyzmowi. porażeulom, katarom 
przewodu oddechowego, skrofułom, niemniej dla rekonwalesoentów. Podwójna fiaszka 


dzie zaraz posadę w Królestw ie. Biura 


komisowe Wł. Jaworski, Grodzka, 30. 
22 


„38660 Zir. w. a. Oczystczci osadu i nawar 


z i s 1 złr. 20 ct., mała fl. 60 ct. 
„mę poåyegki na e in aepo a hu ode odwaniający, niezbędny do desinfekcyl w pokojach dziecinnych i 1 EF” Od 45 zir. Ko i e a. 
realności w rakowie. iadomość w gdzie leżą chorzy. '/4 flaszki BU et, . i : 4 ; 
maras, Komisowo, informacyjnym „Wi. O zac siano ao aa prana a za prun maalog kanon GAA- So os Na raty sprzedaje podług ugody. Przyjaeje wozalkie (| €5 $ 
Jaworskiego. Grodzka 30. 54 2 4. Spirytus sosnowy do nacierania przy bolach zewnętrznych. Czna 70 ot. j J- y 8p P > żak yJmuj EE 3a 
5. Sesnowa woda do ust, nader aromatyczna, działa odwaniająco i tamuje krew. i nap J: ag £- 
Cena 60 ct. Law dd i | Giwarancya na 5 lat. š <3 
Ai i gg Re ra i,gspróbowany #rodekdiosmetyozoy, skuteczny w Sho; Najdawniej istniejący mój skład maszyn dał dostateczne dowody co ZĘ Lp 
„Bliższe szczegóły zawierają op'sania w językach polskim, niemieckim i rumuń- do doskonałości mych maszyn. pan FE 
skim, dołączone do każdego preparatu. Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się odwrotnie. Eko LES 
w a a | tył Trabiba Dr. Receta; w Perchtoldsdorf pod (7) FI IN æ 4 K k ° EM ASB 
r z : iedni e m. wny skład dla Galicyi i Bukowiny w aptece Z. Ruckera we [= GGÓCYP”"4 r 1 JEJ r 
ulica Dieilowska. Lwowie. Dla pp. lekarzy udziela się na żądanie bezpłatnie próbek., 1646 11 15 i od 3 F n 6 i kks). Ë z | gi g3 
à Ż mi z . . i 22 A 
W niedzielę d. iO h. m. o god.”4 popoi. Cys ać d-s 3% 9-5 
nadzw. przedstawienie Ppi= HPV ME ÓA ; | z5 PF 
s wyprowadzeniem lwów, ułoniów it. d. miciwo" w. M NTW" "WET W RUBMTWGBIG a, a a, 7 £ E JE) 
Na to przedstawienie dzieci, jakoteż woj- zg RB 
S Q 


skowi niżej feldwehla na wszystkie miej- 
sca płecą połowę. 

W miedziełę wieczór | 
wielkie galowe przedstawienie 
z bardzo zajmującym programem; występ 
najlepszych jeźdźców i gimnastyków; wy- 
prowadzeni tresowanyeh lwów, włoniów, 

wielbłądów i drumedarów. 
Kasa otwarta od godz. 10 do 12 i od 2 
do rozpoczęcia przedstawienia. 
362 2 


(Prespokta za darmo.) 


kotłów parowych. 

> zastępca 

Juliusz Overhoff, Wiedeń. 
1671 3 20 


SZAMPAN 
AYALA & C- 


Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handiu Win 


Najpiękniejszy podarek świąteczny ! 
dla P. T. Pań! 


Zakupiwszy przy nadzwyczaj korzystnem zakupnie okolicznościo- 
wem cały zapas jednej z pierwszych wiedelskich fabryk chustek 
za połowę ceny fabrycznej, odsprzedaję — dopóki starczy zapas. 
10.400 sztuk,;pięknych, eleganckich i najmodniejszych 
chustek zimowych do okrycia W małem pisemku „Przyjaciel 
po następujących niezwyczajnie tanich cenach : chorych“ omówionym jest szereg f 
1.) Chustki do okrycia, średniej wielkości pò złr. 1-20, środków domowych, które od wielu lat 
2) Chustki prima — wielkie po zir. I 80 okazują się bardzo zbawiennemi, a 
3. Najlepszy gatunek, bardzo wielkie po złr. 2'50, przeto rogi na jak najusilniejsze 
w najwspanialszych barwach i najpiękniejszych odoleniach, jak PO pania: dy chory powinien pi- 
bordeaux, granat, gensóarme, białe, szare. dropiaste, szkockie, zemiaka wic o zań 
tureckie, czerwone, brunatne, czarne, niehieskle i t. d.w 60 zwrócić należy uwagę ciery. na 
najdelikatniejszych odmianach. Pai lub reumatyzm, na b 
Te chustki o okrycia dla pań, odpowiadające najnowszej mo- krak s icę i na bledaicę itd., 
dzie, są najpiękniejszem | najwspanialszem ubraniem dla każdej a To Eee że w o wielu przy- 
damy w domu, na ulicy, na przechadzce, balu, w teatrze it. p. zh NL SZE, wy prostemi 
a nadto 34 bardzo ciepłe. Dla tego niechaj żadna Pani nie za- a Wt! środkami cierpienia 
niedba bezzwłocznie sprowadzić sobie taką chustkę do okrycia . taj n Kto. Pr OR Frsne 
za tak mizerną cenę, zwłaszcza że cena roboty samej tyle wyno- sę sęk „Przyjaciela 
siła, ćo chustka kosztuje, a zapas w krótce się wyczerpie. da e oon zo w | 
Nie przypadające do gustu przyjmuje się napowrót bez zarzutu, na km a 
Przy zamówieniu proszę dokładnie oznaczyć barwę i wielkość, 
Przesyła się za pobraniem pocztowem lub za gotówkę. 
Jedynie i wyłącznie w tym gatunku w 


I. Wiener Tiicher-Exporigeschift Wien, II1. Mat. 
thiinsgasse Nr. 5|Nr. 1558 6 ? 


przy Głównym Rynku. 1215 26 100 


EJ 


K. RZĄCA i CHMURSKI w Krakowie. 


FABRYKA WYROBÓW CHEMICZNYCH 
wyrabia: 
Atramenta i farby stampilowe wszelkiego rodzaju. 
Błyszcz (lakier) do damskiego obuwia, torebek skórzanych i t. p. 


Szwarc najprzedniejszy bez wolnego kwasu, w puszkach bla- 
szanych ı pudełkach drewnianych. 


Szware wazelinowy na sposób amerykański, konserwujący obuwie. 


Tłuszcze: kauczukowy i oliwny, konserwujące skórę i 
ochraniające obuwie od przemakania, 1469 16 ? 


Niazawodny Pin na Odonioiki 


wyrobu d 


sE. RADLERA) 
aptekarza „god Złotą Głową" w Krakowie. D 


Oo wieczór pedzluje się odgniotek; zaraz po 
pierwazam lub irngiam pędzłowanin od- 
goiotok staje rię ma walki ucisk nie- 
esułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- 
razowam <odziennem p waniu, podwa- 
żony paznogciem wychodzi cały bèz uaj- 
mniejszego bólu. 
Cena 00 cnt 15' 46 


i Delikatesów p. 
EDWARDA FUCIISA w Krakowie 


Stoły t. z. lady z marmarowemi płytami, odpowiednie do bufetów. 
Maszyna do robienia pudełek drewnianych. 
Kocioł parowy używany — są dv sprzedania. 


s 
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mawiający przytem żadnych. 


Odzn. dyplomem hon. i medalew rząd. 


1468 8 20 
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4 drukarni Źwiązkowej w Krakowi, - Odpowiedzialny rsądca drukarni A Śzyjswski, 


F | 


Niniejszem mamy zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż zaopatrzywszy nasz SKŁAD obficie w najlepsze i najpraktyczniejsze £ASZYNY DO SZYCIA, sprzedajamy ta- 


ną Z 
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